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Pakt pokoju i· rozbrojenie 
-4 odpow~ edzi Generalissimusa Stalina 

na pytania dyrektora naczelnego agencji a mEirykańskiaj 
MOSKWA (PAP). - W p państwa zachodnia-nie- ODPOWIEDŻ: - W wy-1 CZWARTE PYTA~UE: -

niedzielę wieczorem agencja mieckiego.na czas zwołania padku respektowan:a przez Czy będzie pan gotów, Eks
Tass ogłosiła komunikat na- sesji Rady Ministrów Spraw Stany Zjednoczone, Wielką celencjo, spotkać się z pre
stępującej treści: Zagranicznych, poświęconej Brytanię i Francję warun- zydente11 Trumanem w ja-
Odpowiedź Stalina na py- rozpatrzeniu całokształtu za ków przedstawionych w kimkolwiek bądź - dogo

tania dyrektora naczelnego gadnienia niemieckieqo - trzecim pytaniu, Rząd Ra- dnym dla obu stron - miej 
agencji amerykańskiej „In- Rząd Radziecki gotów bę- dziecki nie widzi przeszkód scu dla omówienia możliwo
ternational News Serwice'' dzie znieść ograniczenia, któ do zniesienia ogran:c-„eń tran ści zawarcia .takiego paktu 
na Europę, p. Kingsbury re zostały wprowadzone sp1>rtow~1cb z tym jednak. pokoju? 
Smitha, postawione 27 sty- prz~z władze radzieckie w by równoczesne zniesiono o- ODPOWIEDŻ: - Ośw·ad· 
cznia 19-19 r. dziedzinie komunikacji mię· , itran"czenia transportowe i CT.alem już dawniej, że pne· 

PIERWSZE PYTANIE: - dzy Berlinem a Zachodnimi handlowe, wprowadzone ciwko spotkaniu nie mam 
Czy Rząd ZSRR gotów bę- · -efami Niemiec? prze-z trzy mo::arstwa. zastrzeżei1. 

dzie rozpatrzyć sprawę ogło-

szenia wspólnej z Rządem Dek 'ara CJ-a 
Sta:r;iów Zjednoczonych de- I 
klaracji, potwierdzającej, że 
ani jeden, ani drugi Rząd w norweskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
nie mają zamiaru uciekać się 
do wojny przeciwko sobie? w sprawre paktu atłantyckiego 

rządu ZSRR 

ODPOWIEDŻ - Rząd Ra MOSKWA (PAP). - Jakdonosi z Oslo agencja Tass, mniej nie świadczy o poko-
dziecki gotów byłby rozpa· ~n:a 29 stycmia ambasador L:SRR Afanasjew odwiedził jowych celach tego ugrupo· · 
trzeć sprawę ogłoszen;a ta- wania. 
k . · d kl ·· g~neralnego sekretarza norweskiego Min. Spraw Zagra-eJ e arac31. Zwracając uwagę Rządu 

DRUGIE PYTANIE: n•cznych Schilstada i oświadczył mu, co następuje: Norwegii na tę sytuację, 
Czy Rząd ZSRR będzie go- . . . 1 R:r.ąft łtadzicch: uważa 73 

t . d' . •1 . R W zw1.ązku ~ ukazamem maJące ce e agresywne, co k dk •1., ow po iąc w;;po me z zą- . . d . . . . znajduje potwierdzenie rów- ws _az~ne po ·res 1c, ż~ 
tlem Stanów Zjednoczonych się w !'.>~asle . oniesien, ze nt'ez· w tym, z'e pakt atlan- t_raktuJe on pakt. atlan!yck1 

. . Norwegia zarmerza przystą- _ 
krok: sk~er?wane ku urze- pić do paktu atlantyckiego tycki pow:itaje poza obrębem Ja~o ugrupow~me p~nstw, 11-1111-111-tt11~1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
~z~wisr:~m~ telo p~kt~ po Rząd Radziecki polecił mi Organizacji Narodów Zjed- kt.ore .faktyczni~ P~~ec,wsta- K · · ·· · · 
nf~~e :o{~~roj:~ie?Ja s op- zło~~nie następującej dekla- noczonych i pominięciem tej w!ą SI~ Organ1zaCJl. Naro- rach finansowy· ·we Frónc1'i 

ODPOWIED
. ż.· Oczy· ncJi: organizacji. dow _ZJedn?czony_ch 1 m? ce· 

le, me maJące me wspolne- · 
wiście. Rząd ZSRR mógłby „Według licznych danych. Istnieją również wystar- go z interesami umocnienia Pożyczka spowodowała popłoch na giełdzie 
współpracować z Rządem w bliskim czasie nastąpić czające podstawy do twier- pokoJ'u. · 

h k PARYŻ (PAP.). Przemówiel Jednakże po 5 dniach masy 
Stanów Zjednoczonyc w ma zawarcie tzw. paktu dzenia, ż~ inicjaJ:<>rzy pa tu Wobec powyższego Rząd nie radiowe premiera Queuil- drobnych posiadaczy zaczęły 
podjęciu kroków, skierowa· atlantyckiego. Jakkolwiek atlantyckiego d_ązą do teg? F.,adziecki prosi Rząd Nor- le'a, dotyczące pierwszych wy znów wykupywać złoto, ma
nych ku urzeczywistn1en'u inicjatorzy tego paktu oś- by wykorzystac powstan;e wegii 0 wyjaśnienie stano- ników pożyczki państwowej, jąc widocznie więltsze zaufa
paktu pokoju i prowadzą· wiadczają, że ma on cele ob- tego nowego ugrupowania wiska Rządu Norweskiego zostało niespodzianie odroczo- nie do złota niż do papierów 
cych. d. o stopniowego roz- ranne, Rząd Radzi€ck.i ma międzyna!odo~ego w celu wobec paktu atlantyckie.ero ne do przyszłego tygodnia. pńństwowych 
b d t t d t do t o skowych baz "' Na giełdzie paryskiej zwyż · 

roJenta. os a eczne po s awy u worzema w J mając zwłaszcza na wzglę- kowało gwałtownie złoio. Jak zwykle w podobnych 
TRZECIE PYTANIE: - twierdze~ia, że przygotowa: ~otniczych _i _morsk!c~ w ró- ~zie tę okoliczność, źe Nor· Złoty „Napoleon" podsko- wypadkach zakupy złota prze 

Czy w wypadku, jeżeli Rzą- n~ obe~me pakt a!~an.tycki znych, czę~c~ach, swiata, w wegia ma wspólną granicę czyi w ciągu jednego dnia o prowadzali również spekulan
dy Stanów Zjednoczonych, me moze przyczymc się do szczeg~lnosci z~s ~a obsz~- ze Związkiem Radzieckim. ~oo punktów, a liczba zakupio ci, aby odsprzedać je następ-
Zjednoczonego Królestwa i umocnienia powszechnego rze panstw, znaJdUJących się R d R d . k" . . nych „Napoleonów" przekro- nie z zyskiem. 
Francji zgodzą się na odro- pokoju, lecz przeciwnie sta· w pobliżu granic Związku f zą . a ziec 1 p~osi 0 m- czyła 50 tysięcy, podczas gdy 
czenie utworzenia odrębne· nowi ugrupowanie mocarstw Rac'lzieckięgo, co bynaj- ormacJ~,toc~Y: zgdo ~€ .są. z w dniach popn.ednich oscylo- D~prowadziło to os"ateczn1e 

rzeczywis scią onies1erua wała ona okolo 10 tysięcy do obecnej sytuacji. 

N O W e S ·1 d I a i· m p e r ·1 a 1 ·1 st o· w ~;:;~~e. d~e p~~:e~~a~~ic- sz~:d::!eni:::ążących pogło-
. kiego, iak również o wiado- ~ek! B:ink Fran~~i ma wypu-1 Pa n,. ka 

mość czy Rząd Norweski scic w1_ększą ilosc złotych „Na 
! . poleonow" na rynek, aby za-

Pro ".· ekt utworzenia bloku państw arabskich pod egidą przyJmUJ~ w r3:ma.ch pa~tu hamować zwyżkę. 
• • USA atlant~ck.ie~o Jakiekolwiek Ograniczone rezerwy złota ł ' d 

W. Br~tani1 1 zobowiązama, dotyczące u- Banku Franc.ii (około 700 ton) g Q 
MOSKWA (PAP). _ Jak cenie poczynienia koniecz- wnocześnie z utworzeniem tworzenia wojskowych baz nie gwarantują jednak powo 

donosi z Bejrutu agencja nych przygotowań d~ utwo- bloku w państwach arab- lotniczych lub morskich na dzenia. takiej opera~ji. . W Nanki'ni'e I 
Tass, deoutowany do parla· nenia „Bloku państw arab- skich mają być przeprowa- swym terytorium''. Zwyżkę kursu obl'.ga.cy.i spo 

m"ntu li'bańskieg<> Szamun skicb dla walki z komuniz- dzone tzw. „reformy gospo- Scbilstad przyrzekł, że wk odował<? gwałtown:e1k1~h wb Y-
-.. · " d · d d kl · d · upywarue przez wie ie an 

wyjechał onegdaj z Bejrutu mem na Srodkowym Wscho· darcz: i ~P?łeczne .P? eg1- po a _t~ e aracJę o w1.a- ki, oraz inne czynniki, któ-
do Damaszku, skąd skiero- dzie". tlą Wielkie] Brytami 1 USA. j domosc1 Rządu Norweskie·\ rym zależało na powodzeniu 
\. ał się do Ammanu, a na- Korespondent pisze,. że r6- --- go. pożyczki. 
stępnie do Jerozolimy. 

Przed odjazdem Szamun 
odbył rozmowy z przedsta
wicielami Wielkiej Brytan'.i 
oraz z członkami rządu li
bańskiego i z prezydentem 
państwa. 

Program niemieckiej klasy robotniczej 
Rezolucja Konferencji Partyjnef SED 

w Damaszku Szamun od· BERLIN <PAP). - Rezo- walka ta, wobec niebezpie- dzą możnosc osiągnięcia :wi~cona jest zadaniom go-
w:edził premiera syryjskie- lucja przyjęta przez pierw- czeństwa, które powstało zwycięstwa. spodarczym i administracyj-
go, w Ammanie zaś został ~zą konferencję partyjną So wskutek posunięć mocarstw Specjalną uwagę zwrócono nym. 
przyjęty przez króla Trans· cjalistycznej Partii Jednoś- zachodnich w Zagłębiu Ru- na sprawę planu dwuletnie- Trzeci rozdział rezolucji 
joi·danii. ci, dzieli się na cztery czę- r ·y, jest jednym z najważ- go, podniesienie produkcji, wskazuje na przodującą ro-

Dzienniki wskazują, że ści, z których każda poświę· niejszych bieżących zadań rozwój znacjonalizowa:iych lę klasy robotniczej, która, 
podróż ~zamuna pozostaje w eona _jest osobnej grupie za- p~rtii, związany~h z kampa~ zakładów .i. uspr~w~enie w. odróż1!ie~iu od kół mało
bezpośrednim związku z gadrueń. mą postępoweJ ludzkości pracy adrrumstracyJneJ. m1eszczanskich, przestrzega 
projektem utworzenia „Bla- W pii;rwszej częś~i rezo- ?rzeciwko podżegaczom wo- . Za ważny ś~e.J;t. zmierza niezachwi~nie linii demo-
k•i państw arabskich", ~an- lucja mowi o zadamach po: Jennym. . . • Jący do ~mocmen'a c>ntyfa- kratyczne3. 
sowanym przez b. premiera Uycznych na polu walk; Wzmacn a3ący się stale szystowsk1ego demokratycz- Rezolucja podkreśla też 
irackiego Madfai. I o zjednoczenie Niemiec i o hvintowy obóz pokoju oraz nego ustroju strefy radziec- konieczność ro~~zerzen:a I 
Wedlu~ k.airsl;tiego kores·\za".'arcie sprawiedliwego po połt>guj,ce _się srr~c~ości kiej, ~~nano w~m_?źenie dzia v..:sp?łpracy SED ze w~zy.st: 

pondenta dziennika „An Na·1koJU. . . . w o.bozie . 1mper.a!1Stow - łaJnosc1 akty~stow. .. kimi a~tyfa:>zy. ·.owskimi 1 
Jua:r" Madbi otrz.vmał uole- Konferenc1a uwaza. ze głosi daleJ rezolue1a - da· Drui?a cześc rezolucJl po· (Dokonczeme na str. :k!j) 

NOWY JORK (PAP). We
dług nadeszłych tu wiado
m0ści, w Nankinie pozo
stało już bardzo n·iewielu 
ważn'.ejszych funkcjonariu~ 
szy rządu .. Jedyną czołową 
osobistością Kuomintangu, 
przebywa i ącą jeszcze w do 
tychcza5owej stolicy, jest 
p. 'J. prezydenta Li-Tsung
Yen. 
Miasto znajduje się w o
płakanych warunkach. Wie 
lotysięczne tlumv zwolnio
nych urzędn:ków wyległo 
na ulicę. oskarżając zbie
głych dygnitarzy. o przy
właszczenie funduszów, 
przeznaczonych na odpra
wę dla zredukowanych. 
Pozbawieni środków do ży 

cia urzędnicy. szukają ra
tunku w operacjach c:i;arno • 
;ricłdziarsk:ch. i 
Stacje koleiowe nadal o- , 
blężone są rodzinami rwa- ! 
kui~c:vch si~ urzędników. I 
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Pe/ny tekst układu 

o przyjaźni, współpracy i wzaiemnej pomocy 
2 tysiqce robotników węgierskich 
n wieczorze polskim w Budapeszcie 
BUD. PESZT (PAP.). Z hti- chu ri>hutniczego, oraz dla po 

cjatywy Towarzyat a WCBier koju wiatowego l dla sprawY 
sko - Polskle10 odbył slę w pcsti:pu ludzko!Eicl. zaw rt go między Polską a umunią hall fabryczne.I jednego z n. J- .;..._...;... ________ _ 
wlt:kszych pań twow~·ch r!da 
dów ni~ta1urrtcTn~·ch „i'.li>.
vag" wieczór weirler~ko - pcl
~kl, który zgromad:<:il prztnlo 
dwa tv~lące robotników wę
~ierskich. 

Na margi„esie Poniżej podaje~y p~łny 
tekst Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po
mocy miedzy Rzeczpospolitą 
Polską a Rumuńską Republi
ką Ludową, podpisanego w 
Bukareszcie dnia 26 stycznia 
1949 r. przez premiera Józe
fa Cyrankiewicza i min. spraw 
zagr. Zygmunta Modzelewskie 
go, jako przedstawicieli Pre
zydenta R, P., oraz przez pre
miera d-ra Petru Groza i 
min. spraw zagr. Annę Pau
ker, jako przdstawicieli Pre
zydium Wielkiego Zgromadze 
nia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Prezydium Wielkiego Zgro
madzenia Narodowego Rumuń 
ik1ej Republiki Ludowej 
pragnąc zacieśnić więzy 

przyjaźni I bliskiej współpra
cy międ:r.y RzPczpmmol!t.ą Pol 
ską i Rumuńską Republiką 
Ludową, 

w oparciu o doświadczenia 
zdobyte w wyniku Agresji hi
tlerowskiej i drugiej wojny 
światowej, 
dążąc do utrzymania I u

trwałenJa powszechnego po
koju zgodnie z celami i zaRa
daml Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, 

postanowili zRwrzeć Układ 
o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy I w tym 
celu wyznaczyli jako swych 
pełnomocników: 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Pana Józefa Cyrankiewicza. 

ldegokolwiek innego państwa , 
które sprzymierzyłobv się z 
Niemcami bezpośrednio lub 
w jakiejkolwiek innej formie. 

Vłysokie Umawiające się 
Strony, oświadczają, że we
zmą udział we wszystkich po 
czynaniach międzynarodo
wych, zmierzających do za
pewnienia bezpieczeństwa na
rodów i, że wniosą swój cał
kowity wkład w realizację 
tych wzniosłych zadań. 
Artykuł 2. Gdyby jndna z 

Wysokich UmawiAjących się 
Stron :wstala wciągni<>ta w 
działaniR wojenne z Niemca
mi. u~iłuiacymi- ponowić ~wa 
Dolitykę a~resji, lub z iakim 
kolwiek inn:vm pa11stwem. któ 
rP. be'T.no~rP.dnio luh w iakle.i
kolwiek !nne1 formie połączy
łoby się z Nlł'mcaml w qwe1 
uolitvce a<zresil, DrUi!'I Wyso
ka Umawiająca ~ię Strnn>1 u
dzieli natychrrtlAFt S ente 
wcla1mlętel w d1ląhmi11 wo
jenne pomncy woiskow~i I 
WS7.elkie1 lnnel. WS?'VStkimi 
roznorządzalnyml środkRmf. 

Nłnle.lszy ukli:i.rl bed„fe wy
konvwanY 7~odniP z z:o<>qda
ml °K'lrty Or~anl7acji Naro
dów Z1ednoczon:vcn. _ 
Artykuł 3. Wysokie Uma

wiające ~lę Stronv zobowlazu 
Ją i;le n!e zawierać żanne<to 
nrzvmiPrza I nie br'lć ud7.ialu 
w żadne.1 akcii. które hylybv 
skierowane nrzeclwko Dru~iei 
W:vsokiej Umawiającej się 
Stronie. 
Artykuł 4. W:v~okiE' Uma

wiające sie Strony b"dą się 

nnradzałv mlęd:'.y sob11 we 
wszystkich w:o17.11ych spra
wach międzynarodowych, do
tyczących interesów obu 
Państw. 

Na dowód czei;o pełrtórnac
nky podpisali u;..l<\d niniej
szy i wycisnęli na nim swe 
pieczęcie. 

W Bukareszcie, dnii!I 23 
stycznia 1949 r. Al"tykuł 5. Wysokie Uma

wiające się Strony podejmą, Z 
zgodnie z umowami zRwarty upoważnienia 

PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITE 

POLSKIEJ 

Na wieczorze obecni byli 
poseł R. P. w Budapeszcie dr 
Alfred Fiderklewlcz z perso
nelem poselshua, oraz człon
kowie prezydium Towarzy
Sl\\'a Wegiersko - Polskiego. 

Urzędowa prasa turecka „ze 
zgrozą" pisze o „aferze". ja
ką wykryto w sferach oficjs.l 
nych Stambułu. „Afera" czy 
też ,.przest~pstwo" polega mi:: 
nowicie na tvm. że stambulski 
Bank Rolny w wydanym 
prz<>z siebie kalendarzu na 
r. 19-!9 p:idał m. in. godz.lny 
audycyi oraz dłui:;ość fal r~~ 
diostacjl - Mo11kwy I Sofn. 
Prasa turecka d'>daie, że w 
tej spraw;e prowadzon:'! jest 
śledztwo i, że „winni" będą 
su1·owo nkarari. 

mi między R.7.eczposuolitą Pol 
ską i Ruml'ńsk<i Republiką 
LudowR. w duchu przyjaźni i 
współpr;icy wszf'1kie kon;ecz
ne środki dla d:i.lszego rozwo 
iu i wzmocnienia więzów e
konomicznych i kulturalnych 
między obu Krajami. 

Art:vkt1ł B. Niniejszy Układ 
w'"'idzie w życie 7. chwila wy
miariv d"kumentów ratyfik11-
cyjnvch i no?.o<;tlłnie w mocv 
w d'łgn dwudzl""~u lat od 
dni;i wr>i~cill w i:vcie. 

Wymi;ina dokw'nentów ra-

(-) J. Cyrankiewl<'z 
(-) Z. Modzelew!kl 

Zastepca sekretarza f'en!'ral 
nego Wcgierskie.i Partii Pra
cujących Jerzy M2.rosa.11 u1y-

Z upoważnienia -złosił rderat o wr3żeniach z 
PREZYDIUM Kon~resu Zjednoczeniowego 

WIELKIEGO ZGROMADZE- w Polsce. 
NIA NABODOVTEGO RU- Stwierd71ł on m. In., ił' 
MUŃST<IEJ REPUBLIKJ CU- Kon2'res Zjt"dnoczt>niowY był 
DOWEJ I wielk1m wydarzenleM nil' tył 

(-) Dr Petru qroza ko <llą. narodu pol~klego, lllCZ 
(-) A. Pauk~r I dla międzynarodnwego ru-

:;~~:~y:::: :a~~ą:o:c::~ -Kompromitacia· rzqdu Sof u lisa 
m;iwiai;:icych siP. St.ron nie 

Rozumiemy doo:konale. o co 
chr;dzi stambulskim „demo
kratom", ful'kcjonu1ącym ak
tuebi0 nod k'>mend<: marshal 
lowi'kich rozkazodawców: 
!?dyby ów nieszczęsny kalen
darz podał fodynie ~odziny 
aud•.icji ,. G\o~u Ameryki" i je 
((o londyńskiej filii, w::zystko 
bvłobv w porządku I niejsco
wi stróŻ:'! „prawom:v~lności" 
moglihv spać spokojnie. Ale, 

wvnnwie pisemniP ninlej~;r,P.P.O po upadku Karpen~s1 
Ukł;idu na mk przed noł:v-
wem u!':talon1>~0 okresu dw11-
d7.iest0l<>trde~o. po10st"n iP. on 
w mocv na okre~ rllłl~r.:vch 
pieclu l~t i t~k 1a ke"iivm ra
:r.Pm, c!oo6kl jedn::i 7 Wysokich 
UkladR iąc:vch sie Stron n'" 
wypowie f<O pis0 mnle nfl rnk 
przeii uoływem bieżącego pię
cinlecia. 

Sp()rwdzono w dwóch ory
o;rinalnych C>gz~mplar7f1Ch. 
k:iżdv w jęzvku n'11~klm I r11-
•r111ńskim. nr:i:v r.z~·'.'rl nb:i te
ksty nosiadaic1 jednakową 
moc obowiąmjącą. · 

a WSI -

MOSKWA <PAP.). Jak czą ~ię Z!'lciekle walki. Ź" w tym kal„nderzu ,.,,„p0m-
stwierdza agencia TASS w de Ze względu na to, ze Kar- nlano również n radiris~a
peszy l': Aten, oficjalne komu- penisi jest ważnym punktem ciach m0skiewsldel i 5ofU-

skiej, więc .. prz!'stępstwo" 
nlkaty tamtejsi:ei?O sztabu ge- strategicznym w południowe.i jest OC''l'.ywiste I .. winmvaicy" 
neralnego w dalszym ci~U'\U czę3ci Grecji środkowej, sy- muszą być .. przykładnie uka
nie wspominają o sytuacji w tuacja ta pridważa 1111torytet rani". 

· · t ,,.. i · któ rządu ateńskiego i nowego na Tak wv:zladafa swohod:v o-rejome mias a n.arpen st, bvwatel~kie i metcdv inforrna 
re już drugi tydzień pozosta- czelnego dowódcy. cyfne nie tylko w Turcil, bez 
je w rekach wojsk demokra- Wobec tego dowództwo I w wielu lnl"ych krahch 
~ycznych. wojsk kró1ew~klch rzuca na świata, które wzil"ły na siebie . I d . k t d 

1 

uciążliwą role satelitów I Tymczasem według innych te? 0 cme ~oraz. 0 n~we 0 - gierm!{ÓW imperializmu ame-
wiadomości z Rumelii, ~a. dro dz1aly, st2ra1.~c stę za . ';szel- ·ykańskiego. 

Prezesa Bady Ministrów i 
Pana Zygm1mta Mrxl.r.elew

sklego, Ministra Spraw Za
granicznych 

Prezydium Wielkiego Zgro
madzenia Narodowego Ru-

dze z Lamii do Karpe111s1 to- ką cene odb1c Karpcnm. B. n. 

Oburzenie op~nii francu~k.iej Rezolucja Konferencii Partyjnej SED 
z powodu wysledl~n!a Polaka Duszynsk1ego (Dokończenie ze str. 1-ej) 

czanie do jakichkolwiek robotników 1 rok, <ila wszy-
frakcji itd. . :tl('ch innych 2 lata. . 

Stworzenie Biura Polityc~ Pr:.z~·jrr;_oy.ra!f'. e do p~rtii 

m1111skie.1 Republiki Ludowe.i PARYŻ (PAP.). Pisma postf''I czestniczył czynniP. w strajku demokratycznymi partiami 
Pana Doktora Petru Groza. powe protestu1ą przeciwko '!órników w roku HM!. W ro- i crG(anizacjami masowymi. 

PrP.zesa Rady Ministrów 1 wysiedleniu z Francli robotl'i kn 1942 w"t"lrił <10 · frnncu_.. Wres'l!cie ost~tni roidiiał 
· Panią · Ann~· Pau ker. Mini- czel!o działa er.a polsklew i ak skich prvi1ienil"yr.O sil zbroi-

stra Spraw Zagranicznych tvwisty polskif'i sekc.11 CGT nych wDepRrtamPntach Nord rezolucji zaimuje siP. ""ra· 
którzy po wymhnl~ pe>n0- Ou~z;vii:d<l1>@"0 pn<i r>r!'tek~t<>m i Marne. .. wą , )>.nekHtak?nia SED w 

nego zapewn~a kolektywnE> bęclzie następowało na za
kierownlctwo SĘD. ;adz!e poiec"?nia 2 cz'•mkÓw 

Okres· kandydacki do SED 02rtii z conajmniej dwulet· 
b~dz:e wynosił z reguły dla nim stażem partyjnym. 

zmocnktw uznanych za · spo- otrzymania o nim „złych in- Or.-:t•mizo·~al lićzre !;;,bata ""''nwa uart1~ mark'!"stow-
tzadzone w dnbre1 i n::ileżyt"j formacji". 7e, oraz prow<1rbdł ak<-jł' zbroi '!KO - lenin'>U"1ką nowe1?0 
.formie, zgodzili się na nastę- Dziennik! przytacznią roz- ną przeciwko okunantowł I typu. wsl(a7.ując orowądzą· p .

1 
ł' • • 

puiace pnst"n()\."if'nilł: kaz dzienn:v fr'łnC'll~kil'!!O mi- 28. Jipc:i 194<1 r .. n11 czele. orł- er rlo te~o celu droe~: o stanowe SI y 1e1n1ec 
Art:vknł 1. Wvsoki<? Um:i- l"i~ira qił zbrojnych i 2R gru- rl:miłu . fr::incu~klch pflfi11mm- 1 t"zmocnlenia prat=y szkole· "fi' 

wiające sie Strony z0bowią- dnia 1947 r .. pndkreślaiac:'· nv,..h i:1ł zb„oin:vrh. z::1at„ko- . . . t · • d · b • "k • W I • G •• 
znją się pr7edsięwziąć Wspńl- chlubną riziala]nri~ć DUS7~ń- w;ił z powodz~niPJTl p::itrol nie nioweJ 1 ':rewn.ę rmeJ ~ra · te nocz:q s .ę z: o own1 ami o ne1 rectil 

tk . d t · k' d k cji h1tlf' · k' 7. • _ ... Melun 1 cy orgamzacvJnt>i, śc1słP • , • . , nie W~7.YS te os ępne nn <; te"o no czas o upa · m1ec t na s .0~11> P··• · · . • . BERLIN (PAP). - Postę- 1ednoczą s ę z bo3own1kam1 środki dla usunięcia wszelkiej I row~kiej. Nieustraszonv patriota. P<il I prz:s~rze.~an•e dyscyptklt.nhv powe ko!a berlińskie z~oto- Grecji w ich walce wyzwo-
groźby nowtMzeniR sie '-lli(re- „t'rzy~tap!ł do fra"r11<;ki".'f:!O c!ow~n1'. i::rz:vl{tani;:go u',via-1 par,y;n;J prze.z W:1:ZY5 ic wały serdeczne pri:yj~c:e ba kńczej. 
sji ze strony Niemiec lub j:i- ruchu oporu w r. 1910. U- domiema 1 odwagi. cztonk6 N partu, meclopusz- . . t rl 
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~---- 1:.r1ąr~.1 u . e e~ac)I. ,o ne1 Wiedzą one, że narodowi 

Kon, cowe si I ea'złwo GreCJI z min. Kokal:sem na niem:eckiemu, podobnie, jak 
czele. ; greckiemu zagraża amery· 

UWAGA, PRENUMERATORZY 
" „NOWYCH DRóG" 

Z terenu miasta Lodzi l województwa łódzkiego. 

„Nowe Drogi" na rok 1049 zaprenumerować 
można w każdym Urzędzie Pocztovrym, kont o 
PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w R. S. W. 
„Prasa" Wydz. Kolportatu, L6dź, Piotrkowska 'iO 
tel. 222-22. 

Cena 1 egz. w prenumeracie rocznej wyn'lni 

W akademii, która odbył? li:ański kapitał mllnopolistr 
w sprawie nadużyć we Francji si~ w Związku Odrodzenia czny. 

PARYŻ (PAP.). Rządowa misji, uchodzi ii:i pewne, że li::ulturalnego Niem'ec. wzię· Gen. Kikitas. przemawb-
komisja śledcza, powoł:lnR do do odpowic>dz!alnośc::i sąd0w1>' !i ud~i~ł liczni prz~dstawide jąc w imieniu demokratycz
lycia celem zbadania MdLI- hedzie pocią~nięt_y m !n. ptk le m1e.iscowego świata kuHu 11 ej arm'l greckif'j i;!en. Mar· 
iyć. ujawnionych w sprawo- ~lanchard. oskarzony o ,n::id~- _r.aln~~o. oraz czlonkow:~ kosa, ośw;adczył, że prze
zdaniu Izby Kontroli, kończy zyc!a w obozach dla ln.erno- \.Om1 te tu Pomocy Wolne3 k::iże życzenia demokratów 
.opracowanie sprawozdania wanych. Ctecji · · k' h · k 1 

1 lutego premierowi Queuil- również j!'dl'lemu z genera- .Przewodnicz11cy !e~o Ko- walczącym na f~oncie walki 
które zostanie przedłożone Postępowanie sądowe grozi I · niem1ec ic !WOlm o egom 

le. • łów, któreJ?o nazwisko nie zo m1tetu Krueger osw1adczył,1ci wolność. 
-~~.--- Pomimo tajności obri:id kn- stało opublikowane. że postę!)owe siły Niemlec 

~ 1.000 zł., w półrocznej 550 zł. 
<N 
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Daleko od Moskwy 
- Mnie się wydaje, że można się po nich spodziewać 

wiele złego. I nawet bardzo wiele. I nie tylko dla 
mnie ale w ogóle... Proszę nie myśleć, że przeze mnie 
prze~awia obrażona di1ma albo urazR, ohf'cnie jestem 
obiektywna. Osądźcie sami. Są egoistami w każdym 

calu. To co my uważamy za naiważniejsze w życiu iest 
dla nich spi ~wą zupełnie obojQtną. Może się mylę, ale 
ja wiem, że oni są moralnie zepsuci. Ta n:iłość do pie
niędzy, do rzeczy i do przyjemności to są kpmy z wszyst
kiego co jest drogie każdemu prawd7.iwemtJ czl0wieko
wi. Tkwi w nich jakieś głupie przyzwyczajenie do 
w:~ystkiego co zagraniczne, jakiś brak szacunku do lu
dzi. W jaki sposób dostrzegłam to wsz~rstko? Zrf'
sztą Chmarę jeszcze wcześniej poznałam i przet cały 
czas próbowałam przekonać Konstantego przeciwko nie
mu. 

Olga z ponurą stanowczością szukała czegoś w pudle 
wreszcie wyjęła kawałek czarnej wstążki i przymoco
wała do portretu męża. 

- Żałoba. Ż;vje czy umarł, wszystko mi już jedno; 
a teraz muszę się przebra6. 

- A ja pójdę do Beridzego - powiedzial Aleksy. 
- Proszę tylkq nie mówić Beridzemu nic o Chmarze. 

Tam siedzi Tania, a ona nie lubi o nim słyszeć. Oba
wiam się, żeby mi nie przeszkodziła. 

Drzwi do pokoju Beridzego były lekko otwarte. Ale-

ksy zatrzymał się w kmvtaE 11. Tania !':iedział::i obok 
n : .'. ~ef1'C> przy stole. aba:h1r lampy przyciemniał świa
tło i twa ·ze ich tonęły w rv'Jlmrntrn. 

A ws7.ak ładna z nich para. Jerzy już orl (IAwna po
winien p0 . .,,vśleć n rndzinie. NiPrh "\'711k" „t„ lAt. a nie 
znc>~dzie tl'J.kiej iAk T:łrtil'l - pomyślał Aleksy sie~erze 
ciesząc się za przyjaciela. 

- Dobrt.e, że J:?rzez święta bedziecie tutaj - m6wił 
~eridze. Wl'lłe~ałem się sam nie swój, póki wresicie 
Batmano•v zgodził się odłożyć wvjazd waszej kolumny 
Jeszcze przPz trzy dni widzlec i słvszet was.„ 

- Z;i.t'J j'ł się wcale z te~o nie cieszę. Poco mnie 
niepokoicie Jerzy Dawidowiczu! 

- .Już powiedziałPm. I powiem r::i?: jeszcie. Będę 
tnówić bez kml.c;i.„. Pokbchałem was! Pros7.ę zrozumif'ć, 
ookochAłem!... Beridze z jakąś r;:.dosną siłą wypowia
dał te słowa wyznania. 

- Nie trzeba! - zawołała Tania. - Czy można tak 
odrazu. Rozumiem wszyRtko. Jesteście samotni. A cha
r:<1kter za5 macie tak'i, że musicie konieeznht o k;ot?oś 
dbać. A to co wy nazywacie miłością, mnie slti wydaje, 
j7~t p~ prostu p0trzebą kochania ko~okolwiek, chęcią 
dbania o niego. ProsZf~ więc nie mówcie ze mną o tym. 

- 0-i.i~dziecie z kolumną i nie zobacz:vmv się prze2 
długi czas. Dlaczego nie wolno mi powiedzieć teraz te
go co i tak będę zmuszony kieclvś nowiedzieć? 

Kowszow znalazł się w przykrym położeniu człowie
ka, ktlry niechcący podsłuchał czyjś sekret. Ale do 
pokoju Radionowej nie móitł wrócić. Chciał t::1mknąt 
drzwi - ale nie zamknął: Aleksy całym serclirn był po 
stronie :Reridzeao chociaż znał zgóry koniec te.;?O wy
znania. 

- r:aC7ego nie wierzycie mi! - rozległo się wołanie 
Alek<:eg'J Dawydowicza. 

- 1' • 'wię szczerze to co czuję. · 
- W szczerość waszą wierzę, a nie wierzę, że moż-

n'I t„:~ z pier.;,zego snoirzenia nokochać czł0wi~ka. Prze
cież cl 1piero zapozn:'!liśmy się? 

- A jeżeli ja jestem tl!ki. że mogę flOkochać oclrązu, 
n:i pie--·::;z~iso sp~jrzenia? Jak mam wam cląwieść mo
jej mił(l)ści? 

- Broda · wpadła! z uśmiechem myślał Aleksy. 
- .Tak mn7na pok0<:hać człowieka nie znając go? Za 

co noknnh::ić? - nvt11ła 'r'łni11 r.dumiona. 
Zamilkli obydwoje. W ciszy miarowo pukał zegar. 

CM należy uczynić Taniu? - westchnął Beridze. 
- Proszę powiedzieć, będę stosował się do was„. 

- Nale'ży koniecznie poczekać. Myślę, że wszystko 
to przei~zie u was tak samo szybko jak powstało. 

... Nagle rc~'egło się do wejściowych drzwi głośM pu
kanie. Olga wvbieqła przywitać gościa. Kowszow 
l!>~ZYl'!'lknął qnswi do pokoju Beridzego i poszedł do kuch
ni, do posiadłości lSerdimy, gdzie było ciepło i pachnia
ło piero~ami. 

Pófoy gość miał bardzo solidnv wygląd. Nosił skó
rza?:v płaszcz, cz~rne filcowe walenki, czapkę-kubankę, 
wo1::kową bluzę i bryczesy - pospolity ubiór noszony 
przez wielu robotników radzieckich. Jego ze~nętrzny 

·wygląd ~zbu?zał, do niego sympatię ,twarz miał sze
roką, sno3rzeni" ciemnych oczu proste usta twarde jak-
by zlekka ściśnięte. ' • 

- Witaj, miła Olgo - zawołał spojrzał Radionowej 
w twarz i pocałował w rękę. ' 

.f. c. n. 
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Rząd z całą energią poprze akciQ hodowlaną 
Oświadczenie Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych ob. Jano Dąb-Kocioła 

Rolnictwo polskie na pro- jątkowo korzystnie, a mia
gu 1949 r. wchodzi z nie- nowicie - średnie za kilka 
~"ątpliwie poważnymi osią- lat przed wojną wskazują, 
gnię~iami, szczególnie na że nawet w wypadkach po
odm1nku produkcji roślin- myślnej koniunktury, rela
nej, gwarar,tując pełne za- cja ceny kilgrama żywca i 
bezpieczenie potrzeb apro- kg zboża nigdy nie prze
wizacyjnych w zbożu Trze- kraczała stosunku sześcio
ba j-ednak stwierdzić, że po- krotnego, obecnie zaś waha 
ZO?tilj~ poważnie .w tyle W się około crfry 10. 
dz1edz1me hodowli. Wczorajsza uchwala Rady 

W roku 1947 osiągnęliśmy Ministrów dotyczy zapo-
znaczny przyrost pogłowia czątkowanej już pod koniec 
trzody chlewnej w stosun- 1948 roku tzw. akcji ,,H" 
ku do roku 1946 (2.000.000) Akcja ta, na którą w ramach 
sztuk - podczas gdy w ro- budżetu i Planu Inwestycyj
ku 1948 poglowie to zwięk- nego przeznaczono ponad 6 
szyło się jedynie o 400 ty- miliardów złotych, pozwoli 
sięcy sztuk w stosunku do na rozszerzenie bazy paszo-
1947 roku. wej, na racjonalizację pro-

Jest jasne że konieczny dukcji, na ulepszenie służby 
dla naszej gospodarki dal- weterynaryjnej, na pomoc 
szy znaczny wzrost produk- finansową dla mało- i śred
cji hodowlanej będzie moż- niorolnych ch~opów:. 
liwy jedynie przy wydatnej Na pods~~1e teJze uc~
pomocy państwa i w wa- wały rozw:nięta zostan~e 
~uMach wszechstronnego szeroka akcJa kontraktacyJ
\ll;vsiłku szerokich rzesz pro- na. przy czym prócz ooła
ducentów-chłopów. calnej ceny producen:om 

w wymiarze podatku, sięga- pewmag producentom wy
jących w niższych grupach soką opłacalność hodowli. 
gospodar;:;tw.. do 50 proc. W dążeniu, aby ustalenie 

Dla przykładu podam, że cen istotnie wyszło na do
gospodarstwo o przychodo- bro rolnika i celem un:eza
wooci od 30 - 40 q żyta leżnienia mas mało- i śred
w wypadku, jeśli sprz~dało niorolnych chłopów od zbę
Cc najmniej 140 kg żywca dr.ego pośrednictwa speku
trzody chlewnej, otrzyma lacyjnych elementów. bu-
40 proc. obniżki w podatku szujących na rynku m1ęs
gruntowym. W ubocznych nym. Rząd w swojej uchwa
rejonach gospodarstwo tejże lt poleca Centrali Mięsmj 
wielkości otrzyma tę samą roz~zerzyć sieć punktów 
obniżkę już przy sprzedaży skupu żywca w oparciu 
100 kg żywca. Go.spodar- przede wszystkim 'n Gm'nnf' 
stwa zaś o przychodowości Spółdzielnie Samopomocy 
60 do 80 q żyta przy dosta- Chlopsk;ej. Ustalenie cen 
wie 200 kg żywca trzody na opłacalnym po~i-0mie o
chlewn :!j, otrzymają obniż- raz rozszerzenie sieci sku
kę w wysokośc.i 21 proc. pu, stworzy dogodne w<.run 
v·ymiaru podatku grunta- ki zbytu żywca i przyczyni 
we,czo. się do uregulowania rynku 

Gospodarstwa rolne zwię- mięsnego. 

T~ 
Rai dla faszyst~w 

Jak donosi rzymski dziennik „UrJta", klasztory 
włoskie służą wciąż miejscem schronienia dla b. dzia
łaczy faszystowskich i ró?:nych przestępców wo.ien
nych. Tak np. jeden z na )bliższych za11.szników Musso
liniego - Carlo Scorza ukrywał się przez dłuższy czas 
w pc\\rnym klasztorze, a - choć wład:>:e policyjne do
brze wiedziały o tym, nie poczynq~, żadnego kroku. by 
zakłócić „spokój" temu notorycznemu orzestęp::y i po
ciągnąć do odpowiedzialn9ści jego klasztornych opieku
nów. 

Zresztą, rząd de Gasperi'ego czyni wnystko co m0ż 
liwe, by przekreślić zbrodnie ex-faszystów i umożli
wić un powrót do norm;iinego. niezakłócon,,.go wspom
nieniem p"zeszłości ŻY"VOt'I. ()to w tych dniach rzątl 
de Gasperi'e'.50 udzielił z0 zwolenia na !JO''·rrót d9 kraju 
dwóm wybitnym polityk0m hszv~towskim, b. l'l"'ini
strom lVlussoliniego. Ich nazwis!rn. znane dobrze we 
Włoszech i po:i:a granica mi tego kraju, brzmią: Fe
derzoni i Bottai. 

„Kurtuazja" wobec wrogów państwa I narodu wło
skiego jest iedna z charakterystycznych cerh rządzą
ce.i p11rtii „chrześciiaflsko-demo!nat~'CZnci". Ta „kurtu
azja" dotyczy niF! tylko polityków i działaczy z czasów 
mussolinizmu. lecz również członków rooziny Duce. 
\.Vdowa po nim wystąpiła niedawno z podaniem o ze
zwolenie na wy,iazd za granicę. - motywując z prowo
kacyjną dwuznaczno~ci ·~ tym. 7.e „chce m'.eć możność 
jak najszyb-;zego wyjazd u 7. Włoch na wypadek, gdy
by komuniści doszli do władzy ... " . Rząd włoski pośpiesz 
nie udzielił petentce _żądanego zezwnlenia. 

Jak świadczą powyższe fakt.v, a można by Ich 
przytoczyć znacznie wiecPi. nie tylko an"(los'lskie slre
fy okupacyjne w Niem,:zl'ch są „rajem dla faszystów". 
Pan de Ga~peri. instrunwany i inspirowan>' przez · 
swych mocodawców z Za chodu. prowndzi wspólną 7 n ' 
mi p'l!itykę również w sprawi,, „ oTJ'eki nad przestęp
cami i zbrodniarzami wojenr.ymi. Nie ma sie zresztą 
c7.en1u dziwić: wspólna k om?nd:i wspc">lne dążenia, 
wspólny rachunek - wiec i poJityk"l jednakowa. Ale 
wspólne też będą w przyszłości troski, rozczqro·wan.ia 
i ~orvoze. R. D. 

Celem zapewnienia sze- wyplacane l::ęd!l za termrno
!"Okim masom pracującym we dostawy <1odatkowe -pre
Polski Ludowej . niezbęd- mie w wysoknści 1.000 zł 
nych produktów żywnościo- od. sztuki. G?spo~arstwa 
wych o:-az celem umożli- ktore przy zawieraniu ko~ 
wienia masom mało- i śred- traktu. roz&zerzą -produkcJę 
n}orolnych g osp o d a r st w hodowlaną. będą mo~ly ko
chłopskirh dźwignięcie się rzy„tać z bczpror„nto'"-Ych 
gospodarcze na bazie wzro- zaliczek w gotówce, lub w 

1{5zające pof!łowie bydła ro- Uchwała Rady JVIinistrów 
gatego będą korzystały rów- wskazuje wyraźnie i jasno. 
nież z premii w formie do- nie pozostawiając miejsca 
cłatkowych ulg w wymiarze na żadne wątpliwości, że 
podatku.' Zr. każdą sztukę Rząd będzie hodowlę z całP 
ryrzychówku w wi-eku po- energią. konsekwentnie po
wyżej 6 miesięcy, urodzoną 'ó1erał. Jest-em głęboko prze
w czwartvm kwartale ubie- konany, że szero'<;ie masy 
<>'lego roku, lub w roku bie- chłopów w oparciu o uchwa 
~ącym. prz:vsługuje u_!ga w lę Rząd·1, dokonają' wielkie
wysokości 500 zł. Uchwała c:o i wszechstronnego wysił
Rady Ministrów zleca jed-,ku, by zarówno w oro1uk 
no('ześnie Centrali Mięsnej cji trzody chlewnej, jak i 
wprowadzenie urzędowych bydła ro~ate~o. osiągnąć jak] 
cen na żywiec. Ceny te za- najlepsze rezultaty. . ·---------------------

stu produkcji, Rząd nasz 'lat~rze. . . „ -------------------------·-------·-------------------

~~1~~~~~~~=~0::i:~j~ ~~~l~3i:S%·f!d~;E lnteli0eOll·a rnr~DillD~ W ~lPf00~(~ hU~OWDiUui~ foliKi [U~OWel· Uchwały te zapadają w datkowych ulg w podat~u Y ~YU U J 
momencie, ~<ly dzięki wysił- grunt?W" Pr~ede ~vszystklJ? Szerokie plony Stowarzyszenia Inżynierów Techników-Vllćkn1orzy 
kom rolników i -pomocy pań ulegaJą zaw·esze~1u P1;'zep1-
stwa stworzone zostały wy- ~y. na pods~wie ktorych Do instytucji, które w prak 
jątkowo sprzyjające wa.run- d~tychcza<> zwiększano wy- tyce codziennej realizu.ią so
le dla rozwoju nai:.zej go- miar podatk~ ~ospo<la~- jusz inteligencji pracuiącej i 
spodarki hodow1.anej: stwom o spe<;Jalme rozv,,-i- klasy robotniczej, należy Sto-

1) d 
. k' .

1 
niętej hodowli. poza tym wa,r:i;yszenle Inżynierów ł Te-

zi<> l pomys nvm k d st kt · chn1·•-o'w Przemysłu Wlo'kien-
b 

"' 1 · • wszyst ie gospo ar ll'J.. o " z 10rom zesz orocznym ma- niczego w Polsce, będące C7,ęś _ r · . li . . . re poczynaJ·ąc od 1 lutego n e t wie więcej za cią składową Naczelnej Or-
my. 1 wą P • . - będ<i dostai:czały bądź w ra- ganiz.acji Technicznej. 

, sobow ~aszowych mz w la- mach kontraktów, bądź w 
tach ubiegłych, h 1 b t StowarzyszeniP ~o stawia so 

. ramac norma nego o ro u bie między innymi za cel po-
2) relacJa cen produk-, handlowego trzodę chlewn~ i;łębienie wiedzy fachowej, 

tów zwierzęcych w stosunku otrzymywać będą specjalne knewienfo poczuria P.ty~i -ia
do cen iebóż, układa się wy- kwity, uprawniające do ulg wodoweJ i popularyzacJJ za-
1m111111!111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nn11111111111111nn11"1 

Nasi koresnondend fabn;czni donoszą ...... ,,.,. .......................... .,_,. .......................................................................................... -. ..................... _, 

Kto dał więcej · Panstwu 
==~._,,,..,..,,,,,_,,.;..,...._ ............................... --------... ------------------------................................ . 

gadnień technicznych wśród I przebiegiem wykonania planu 
członków. trzyletniego i opracowanie ;>;<1 

Statut stowarzyszenia zo~ nu sześcioletniego. z zaga.:i11ie 
stał w porównaniu ze sta;:u- niem racjonalizacji i moder
tem podobnych organiza".ii w nizacji pracy w zakładach 
latach przed•vojennych znacz włókienniczych i t. p. 
nie zdemokratyzowan:v. Uznając współ7.awodnictwo 

Obok inżynierów i tec•111i- praey za rewolucy,inv czynnil< 
ków d:vplomowanych, zatrud- w r«nwoju proilukcji i techni 
nionych w prz.emysle włoldcn ki. podejmuje Stowarzyszenie 
niczym, mogą i powinni rów- zagadnienie to wśród t~ehnl
nież do stowarzyszenfa !l~jp- ków i to zarówno pod kąt!'m 
żeć majstrowie i w ogóle o- wsnółzawodnirtwa między sa
soby, które mimo bra.kn t~·ch mymi technikami. jak rów
kwalifikacji dzkki swej pra- nież pod kątem opieki •tcrhni 
cy, doświ;1.dczeniu I 7.dolnos- ka nad współzawoclni<'tw~m 
ciom za.lmują w pr7.em~:;Je indywidualnym i zespołllwym 
włókiennkzym stall 1wisko ob wśród robotników. 
sadzone zazwycz11oJ przez in·ły W celu dokształcenia kadr 
nłera lub technika. technicznych zorganizu1c 

Niestety, do tej pory ni~ wkrótce Stowarzyszenie sze
wszyscy j'!szcze specjali~ci reg krótkich kursów facho
garną się do Staw rrvsz<>ł"Jia, wych. 

29 . grudnia ub. rl)ku wie
czorem. siedząc przy gł-0śniku 

dow'.edziałem ~ę. że za 1948 

które z tego pow0d·1, ru<'z Bardzo ważną inowacją, za 
z tych !!azowni do produkcji/ nia we Wrocławiu. otrzymała prosta. nil! może w oet:ii r0?- mierzoną przez Stowarry~ze
tego gazu zużyła węgla? :na w produkcj! średniej ze 100 winąć swych prac. nie, jest urządzanie co pe
~! - ile gazu otrzymuje ze kg. węgla 43.6 metrów sze- W celu ożywienia dzialal- wien czas w świetlicach fa-
100 kg Węgla. Do pom'lCy po- ściennych gazu. Warszawa ze n.ości. or~~ni.zu~e s. t.l'van:v- brycznych refe_:atów i popu: 

r. gazownie: warszawska. wro służył mi „Gaz, Woda i Tech 100 kg 49,2 m sześć gazu. szenie In~terow 1 'I'"'i::hn;- larnych odczytow dla r9botni 
clawska i p()znańska dały naj nika Sanitarna" z miesiąca Poznan ze 100 kg 54,45 me- ków Przemystu Wtók'erir.kze ków. Odczyty te winny przy
wi~k.\Za Uośt garu. Są to września i grudnia 1948 r. Z trów sześciennych, a Łódź ze go w lutym t. zw. miesiąc czynić się do po<lniesienia 
gazowme, które p()Siadają du zestaW1eń dokonanych dla „~a 100 kg 65,4 metrów sześcien- propagandy Stowarzysz~nia, kwalifikacji a-0 botników. 
ż'ą ilość komór d-0 wytwarza- zowni wytwórczych" za mie- nych gazu. maja.cy na celu jego umc-$0- Do najciekawszych jC'dnak 
nią gazu, a więc nic dziwne- s3'łot c~erv.r:ec, fopiE>c, paź- W-0bec powyższego nie na- wlenie. prac, projektowanvch przez 
go, że najw'.ęcej produkują. dziernik i listopad, po wyll- l~żałoby zachwalać ty.eh gązow Poz~ tym Stowarzyszenie stowi:ir11yszenie. Ml'!ży t, zw. 
Tylko ciekawe. ile też każda czeńiu okazało się. że gazow- ni. które spuszczają koks z ur:i:ad7i w naibliższym czasie PORADNICTWO. W mvśl pro 
___ ,_, _ _,,_,_ __________ ,_, __ ,_~ komory, zawierają~y jeszczP cykl odc7.ytów związanych z iektu hędą w lokalu· Stewa-

Fl'lmy dla . . zatym i smoły, a. raczej te 

' 

od 20 - 40 pr'lCent qazu, a 1 ..... ----------------------..... --. 

m.as gazownie, ktore nieomal W u • ' , O k I • 

,, pełni wykorzystują produkcię cz. ymy . Się rOJU" szycia .... _, ______ ,_, ___________ ,_,,_, ____ _. N'ewaine jest. że ta czy inna 

~-----------------------------------,_, ____ _ ~· l!niu 24 stycznia br. w PF. i;.ą łatwe do obsłużenię.. Z uwa. gazownia je~t mała, ale. czy 
,;I'ilm Polski'' Fabryka Kino- gi na wielkill zadania, jakie przynosi odpowiedni zysk. To 
te,·hniczna, została zwołana roo przed sobą film do ~pe.łnit.- 7.naczy: 1} Ja.ki jest proce::tł W świetlicy nasze.i fabry- możliwości wykorzystania na 
„Narada wytwórcza", poświę. r..ia wśród szerokich roas rohot. pr'">dukcj1 µ~u z weqla. 2l Ja ki - PZPD im. Teodora Du- byte.i umiefętności kroju i 
eona omówieniu planu produk- niczych, chłopskich oraz w cizie ka przypada produkcja w me- racza - został zorganizowa· szycia. Kupno maszyn; <lo 
c.il ~" rok ·1949. W naradzie dzinie podniesienia poziomu tracn sześciennych na jedne~o ny ~ezpłatn~ kurs .kroiu i szycia jest dla nfłS wydat
-wzięli udział: Przedstawiciele n1,1uki na w~z.vst.ki<>h szezeblaC'h pracowntk'I i 3) wartość opa- szycia. Kobiety, które z te- kiem przekraczającym mo
ll!it>,,~cowej Dyrekcji, aktyw uczelni widzimy, dlacżego pro- łow11 w kaloriach. ~O kursu korzystają, są bar- i;Jiwości finansowe. Gdybv 
PZPR. oraz kierownicy, maj- eh.keja aparatów wą~kotaśmo- Wobec powyższego należy dzo wdzięczne or~anizatorom można było kupić na raty„.'· 
~tr;:-wie i przodownicy pracy wych, .została wysunięta na zaznaczyć. że: Gazown'.a Mie1 ża ich pożyteczną inicjaty- Ale narazie nie ma 

0 
tym 

fe,l'>rylti. Dyr. techniczny tow. łzoło, ska w Łodzi za rok 1948 wy.- wę .. Uczymy się chętnie - mowy. Moałaby im przyjść 
Sułkowski przedstawił zebra- Na marginesie te~ 8prawy pro<lukośw~ła 14h.349.310 me

1
t- tym chętniej, że nasza in- z pomocą f~bryka oraanizu-

~vm -nlan n° rok 1949 W pla inusz0 zaznaczyć, ze aparaty rów sze c1ennyc gazu węg <> t k k · „ ~. „ · ~ · - " . . 22 426 930 s ru tor a prowadzi kurs jąc mały warsztat krawi'ec-nie na pierw~ze mieJ·sce wyRu- w•skotaśmowe są, kon9trukeji wego przy zuzvC1u · b d 
" k · - gl , "ym ·na 100 ar zo dobrze. Objaśnia nam ki z przyna1·mnie1· dwi'em~ wa. sif produkcja aparatów wą.- r1>l~kich in:i;ynierów i techni. g wę a przy c~ tk .ł d . · · - " 

1kotatlmowych, w ilości SOO ków, Jakością, swoją, przewyż- ką: węgla 'przypada 64, m. sze w~zys 0 s~czego ow.o. u. zie ~aszynami do szycia i m11n"
utuk, dalej umieszczone są szają aparaty zagraniczne. ścienny'=h gazu przy średniej laJ~C chętnie odpow1edz.1 n;:i km~m, Robotnice, które nie 
•parały szerokotaśmowe w ilo. W otywioitej dysk'nsji, która 3 846 kaloriach, na jednef!<l l]!:azde z;:idane przez nas PV- pos111dają własnych maszyn. 
•ei 1~0 sztuk Następnie czę§ci wywiązała się następnie, prze- p

0

racownilca przypada 42.676,!I ~anie. „Chęci do nauki doda mogłyby w ustalonei kolei
z.a.mienne, reflektory, tablil'e bijała ttoska wszystkich zebra m. sześć l?;łZU . Pytamy więc. Je nam myśl, ±e po skończe- no8ci korzystać z fabrvcz
ror.dzielcze, oraz eprzęt .tlo nych, aby plan został wykona- kt.o dał więcej? Gazownia niu kursu będziemy mogły nych. Byłoby to dla nirh 
1.ttlie1. Produkcja aparatów wą ny w terminie, ' mhno braków M:ejska w Lodzi. która dvię- sobie r11dzić same w takich ogromnym dobrodzieistwem 
ekotdmowy.ch została wysunię- mu.teriałowych, z którymi na- k~ jej ltięr?wnictwu i wys~- ważnych sprawach jak uszy- Sądzę, że Dyrekcja czy Ra 
ta ~· pierwsze miejsce z uwagi ezR fabryka jeszcze się boryka. k1emu pozi~m?wi ~rac.ow:i1- cie czegokolwiek. dla siebie, da Zaldadowa · uzyskaią po 
n:i. !Jerokie możliwości zastoso Na każdym pracoWltiku cilłŻY ków oraz posw1kęc1eruu sb1~ 1ch czy też dla dziecka. pewnych staraniach zezwo-
wani• tych aparatów w świet- odpowiedzialność za wykone.nie w pracy zy11- a a so ie w O . dn lk . . 1 · d D k „ B . . 
lic~eh robotniczych, wiejskich ph:nu. Plan będzie, plan 111u i \'rodukcii • prawo do zwycię- . Je ym ty. o poyvinni ente 0 yre. C]l ranznwP.1 
orH ~~kołach. być wykonany. stwa bodajże w całej p„1se<- ,Jeszcze _pcnn_yślec orgar.nzatr,i- na tegQ roc.łza.]u wydatek. 

:Ape,raty wą.skotaśmDwe moż_ Korespondent fabryezt1y nie pozwoli sobie łatwo ode yzy. N1ektore z nas me ma- Korespondent fabrvczn 
f!ło , przenosić, nie wymagają. PPFP. brać tego zwycięstwa. Ją własnych maszyn do szy- PZPD im:T. Duracza 
l!!\t ttałes::o umocowania oraz Eazimierz ])udek, H. Pacwizka cia, a więc nie beda mialy Łukomska Anna , . 

rz~'S7Pnia dyżurować w ciągu 
jedne1 lub dwóch godr.in ty
godniowo najwybitł"liejsi fa
chowcy w dziedzinie poszc:z:e- . 
~ólnych specialno~ci włókien
niczych .iPk np. przedzalnic
two ba,Kełni;me, tkactwo. far
b;:i"stwo, dziewiarstwo i t. p. 

l>o fachowców tych. wY
zn1'.czonych nrzez Stowarzysze 
nil' i ocpowll"dnio wynagra
rłz;; nyf''1 rrzt'lz C<'t1tralny Za
rząd Pr:<emy~łll Włókiennicze 
go. bP.oą mogli zwracać się 
po !c"ml'dt>ntne porady wszy
srv "'!ł 0r.kowle Stowarzysze· 
nia. ktńr:::v w cod:dennej prak 
t~'"<' na.p11t:vka ią. na ;hkleknl
wi"k trurlno~ri w dzledr.inie ja 
lrnśrl prl'd•·k.cji i t. p, Porady 
ud„ielane hęflą bezpłatnie. 

07.ieki zorganizowaniu po
radnktwa ~:rerel! problemÓ'V 
nn'Y~h~vch w zakładach pra
cv i niP rozwiązanych lub 
błęd1"ie ro'l'.wiązywanych z po 
wodu braku doświadczenia 
(zwłag„cza u pracowników 
świeżo wvsunietych na odpo
Wit>.i?ia ln<> stanowiska) może 
z0~t;:ić mh1twionvch w Sp()Sób 
~!uszny i prawidłowy. 

Z druf.iej strony technik, na 
ootyk;i iacv n::t przeszkody w· 
nracv. b~dzie miał nie tyl
ko pra"-ro. ale i obowią.Żek 
„~loszeui:I. ~Il' po poradę; Wła 
dze nadrzędne bowiem. ujaw 
niaiąc u'"'mne zjawisko np. 
w dani?i fahryce bedą ·spraw 
chać. rzy o•mby odr>owied?ial 
ne 7.3 tPn stan rzeczv zasię
'l'ał:v opinii h<'howców. 

J1rJradcv. urh:ielający porad, 
bedą n"0towa li peszczególne 
nyt;:ini;:i i 11dzielane odpowie
d'I'.\. NotP;fki te bardzo szybko 
staną sif' ""nnym materia
łPm dla f"'.7,PWł. I nłewątpl\
•.vte \\"•:lnśnill PO ll<'wTIYtn cza
~ie wi!'lP n+a.J01i:vch obecnie 
tr11rlno~('i i hraków, przeszka
ilza.i~ c:vrh w pr.acy przemysłu 
wł-'1':11'nnlrz„a-o. 

Plan pracy Stowarzyszenia 
Technikńw i Inżynierów Włó
kiennic7,•rh iest szeroko pomy 
~huiv. Na g?.czegńlną uwagę 
'l'.agh1"'11ie nn\Vv w nas7.vch 
'lol'k;ch \Ą"trunkach projekt 
hezpl:i.tl"lt'go poradnictwa fa
~h"W"l!'O. 

Nalt>fahhv życzyć kierow
nictwu, Jak również całemu 
Stow·arzyszf'niu, ażeby plany 
te w Interesie przemysłµ, ro
botników -. włóknia,rzy oraz 
pPrsonelu technicznego zatrud 
nionego w pn:emyśle włókien 

I 
11iczym zostały .iak najszyb-
ciej zrealizowane. · ' 

~·"" 
I _ł· 
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Wczoraj, dziś i jutro łódzkiego szpitalnictwa 
Łódź musi zbudow ł szpital n 2500 łóiek 

Stra· 

Lódź z niewielkiego osiedla 
l!:ałozonego gdzieś w XIII wie 
ku, z miasteczka, które otrzy
mało prawo magdeburskie w 
XV wieku, a w roku 1793 li
c,yło 190 mieszkańców - na
gle w tempie zawrotnym prze 
kształca się na wielkie mia
sto przemysłowe. 

W roku 1823 zjawiają się w 
naszym mieście pierwsze war 
sz~aty sukiennicze. W roku 
1835 uruchomiona zostaje 
pier<.vsza maszyna narowa, a 
w roku 185'.4 Scheibler zakła
da pierwszą tkalnię mecha
niczną. 

Rozwój Łodzi jest niemal 
bezprzykładny: w 1850 roku 
ma 15.000 mieszkańców, w 
1870 _.: 50.000, w 1897 
3l4 ooo, w 1!114 - 500.000, w 
l!ł38 r. przekracza 700 tysięcy 
mie~zkańców. 

Mia~to, rządzone przez wiel 
ki, prz..,ważnie obcy kapitał 
w urządzeniach użyteczności 
społecr.nei było typowym 
„kopciuszkiem". Takim .. ko
pciuszkiem" było też w dzie
dzinie szpitalnictwa. Do wy
buchu pierwszej wojny świa
towej Łódź posiada tylko je
den szpital miejski o 40 łóż
ks~h. przy ul. Łąkowej oraz 
jeden szpital powiatowy Sw. 
Aleksandra, na 80 łóżek. 

W okresie międz:ywojen-
nym w mieście powstaje szpi
tal Ubezpieczalni Społecznej, 
oblicz:oriy na 650 łóżek, ~zpi
tal wojskowy na 600 łóżek, o
raz zostaje rozbudowany szpi 
tal „Betleem". Sa to szoitale 
nowoczesne. W tym okre~if' 
pow<: ta lP również szpita 1 Sw. 
Jana (100 łó?:ek). szpital O. O. 
Bnnifratrńw (200 łóżek). 

Okupacja hitlerows:ka pozba 
'l.tia 11.liasto szpitali, ludnośf 
polska korzystać może tvlko 
ze szpitala P"'ł ul. Łom~:v1i.
skłe.J, zor~anizowanego w daw 
nym szpitalu wojskowym. 

W końcu 1944 roku I w 
it:vczniu 1945 roku szpitale 
łódzki'i' . zostały gruntownie 
rnz_grabion~ przez u•tępujące
go w popłochu okupanfa. 

Po wyzwoleniu samori:a"l 
łńdzki w 1915 roku podiał 
:żmudnv trud doorowadzenia 
S?p\t.alnictwa do stanu kw11ną 
cef!o I przejął smitRle lód7.kie 
pon iiwą administrację. 

W chwili obecnej mia!!lo na 

O Lodzi 
w kilku wierszach 

Mająt.ak Br1111 wchoil1ąry w 
1klnil "\Ylelkiej 1,ol]zi prz!'.i•'t.o; 
1:o<tał -prz.n adoiini~trn<'ję mini 
~kit Xe. terenie m11.jqtk11, ohcj· 
J 11.>~~„m nh~T.ar lfill.fii hn. 1.n1t.i 
<lnjo &i:ę Uniwer~yl!'t Luclowy. 

Na. terenie ZOO w nnihli?;.. 
~!~'1?1 czasie przepro"l'i"adzone 
będą. rohofy kan111izacyjnP, In. 
ir~ zdrenowany zostanie oh~za~ 
Ogrodu. 

Zar,.itd Miej'lkł zawarł 1 umo
w~ z J,ćdzklł Orkiestrą l'll11ar_ 
rnouic:mą,, •tannwią.rą ~póltlzi~i· 
rię pm.cy. c.-rnowa fa pTZewirłu
j·~. ·że w roku bicżąc:vm Orkio· 
etn. w:·kone. •zn('ir nnił-rc.ii rr•n 
~nmych "pecjnlni" rlln mln_ 
dzidy szkolne.i. KonceTty te 
cr!bywać sii: b~dą nie t;vlko w 
1::nrnl'h11 ł'illtarmonii, ala i w 
e;· kołneh łf.dzkid1. Przycz~•ni 
1'

0:e to nie'vl}tpliwil' rlo umuzy· 
łnlniPnia. naszej mlod?!i!'Ży. 

Pittro persoi:a.lne Zarzą1ln 

Mił'.illkiego rlla u~pra.woir>ni11 jP 
go <lziałP. loości pn!lzielon11 7.0-

,t„ło na dwa oi!ręhne wydzini.v: 
b!1lro pE'rsonal ne ora;r, w~ .Jzhtł 
rtae i ~wiadczeń Zarząiln }.fi(!j„ 
~Vii?;fo. N<>wy ti'n wydział sUa.· 
cllć 8ię łręd:ińe z referatów: rg._ 
eh1by, ubezpreczeń i socjalne
go 

I 
sze posiada 11 szpitali (2.080 nfotwa w naszym mie~cie, któ wersyteckiego", należalob~' ] 
l~żek), s:i;iatorium Łagiewni- rej dokonać naleiy przez: roz- wz:nie~ć blok szpitalny 1.000- I 
k_1 (190 ł_ozek~ ~ ~wa. P1'.ewento budowę dotychczas istnieją- łóżkowy, który wraz Zf'> szpi
r1a: Łagiewniki i Milkow (140 cych szpitali i tworzenie no- talem im. Barlickie~o spełniał 
łóżek). wych, by rolę szpitala klinlczn1>~0 
Poz~ tym w lf>dZi i~tnieją RC>zbudować lstniPjące już - mie.isca nauki nowych kadr 

2 szp1~ale Ub~zp1eczaln! Ę:po- sz:pitale należy tak, aby nie lekarskich. 
łecznei (784. ~ożka), s~p1tal !"· było S7.pitali 0 jednej tylko Poza tym należałoby wybu 
~twK~(250 łozek), szprt~l pan- specjalności. Zad nie to dało- dowa:ć nowy szpital o pojem-

. o Y „K?chanówka (~80 by się osiągnąć przez rozbu- ności 600 łóżek na osi wylo-
łóz:ekl:. szpital Sw. Rodzmy dowę szpitala na R.adogo- towej ul. 11-go Li1:topadl=t -
(100 łozek). ~zcz:u, sz:pitala Sw. Antoniego, na robotniczych peryferia:h 

S~osuI?ek łóżek, s~pitalnych szpitala Sw. Jana, szpitala O. Lodzi. 
do 1l_ośc1. mieszka_ncow przed- o. Bonifratrów, sr.pit.ala An- W ten sposób zaspol<:olmy 
stawia się obecnie trochę le- ny Marli. Budowa nowych minimalne potrzebv Łodzi w 
piej. Jednalc i obecnie Łódź szpitali mu.sifllabv uwzgl~,d- zakresie szpitalnictwa. 
posiada zaledwie 5 łóżek na nić potrzeby Wydziału Lekar-

1 
A. Cholewins 

10 tysięcy mieszkańców i;kiego U. Ł. W okolicy pro- Naczelnlk Wvdz. Zdrov.1a 
wtedy kiedy zniszczona War jektowanego ,.miasteczka uni Zarządu Miejskiego 
szawa ma 10 łóżek na 10 tys. \I n··l"f:;m,•1,·11 n•u"~'ll\ł'in~~'"'~11n'T"!:r1:i;ii.:001"'1T!""1ll'•Fllil'l'rn'1·~·1r1·11:m. :n1 1•·fll'11 

mieszkańców. 

Upośledzenie Łodzi w za
kresie S7.pitalnictwa jest wi
doczne. Brak nam okolo 2.500 
łóżPk szpitalnych. 

-Dlatego progrsmem ko-
niecznym samorzadu łóci?.kif'
go na najbliższy ·okres 6-cio 
letni jest r.owudow.a. szpital-

8 -i pół miliona par butó 
wyproću kute przemysł państwowy w r.1949 
Przemysł obuwiany planu-1bieżącei:?o 8,5 miliona par o

j?. wyprodukowanie i rzuce- huwia. W ten sposób obuwie 
nie na rynek w ciągu roku mechaniczne stanowić bę-____________ ..... ___ .._ ___ ....;~-- dzie około 80 proc. ogólnej 

Upowszechnienie muzyki i poezji pr~~~~~~;e~~r;ia~ań:twowy 
Roz!egła działalność ARTOS-u ~:emins~c~~i~wia~~orf~::~t: 

HpvłP<'-Znn. Orga11izarja Im- hot.nik_ów i pracownik6~ "! h:i· swoich -'wyrobów, wprowa
ptrz Arty8tyc:r.nyeh - A RTOK ,,,rh. ~ah?e~nych, tiwietltcac!i. I dzając do planu produkcji 
- może się poszczycić, min:o ~toło~~kach i t. '?· , na 1949 r. obuwie kolorowe 
'11-rc'>tkil'go okrr~n swego istni•~· .h h. OS zorg.amzował ogołcr» 0 

a ob · k, . ·, 
r:ia, poważn~·111i osi~~nięri1tmi 1f,4 wil'czory muzyczno _ lit.erac ~-z. uwie ze 8 ory swm-
n~rngólnie w dziedzinie trpo- ~ie w JO wojcwi'1<htwach. w 8 le]. 
w~zechnienia mnr.yki i poezji. l.:<Jrych -posiada już invii d11l!l· I Istniejące jeszcze w parku 
r l'".l1111 bryg-a1ly arty·1ycznr ,:;3ta1y okręgowe. Frekwencja maszynowym fabryk obu-
.,J<TOS' u, 1.l117onp z zn""odo- O! f·lna wvnim•ła okolo 10l,Of10 • l . . 
wych ~piewaków, piirniuu-.w ,h11 -. 11 , 'Y. • Akda ta h:ł:i prze_,w1a uk1, będą uzupełnione 
FKTlytik(!w. llrtystĆ!IV dran1aty.-t 1•rOn<.tr;nna dzięki SU1JWCll<'Ji W bieżącym rOkU przez Za
n: eh - dociPra.ię, rlo Zllkiadów 1\!i!!i't• tF;.,,.11 Kult•Hy i f:lztu;1 instalowanie nowych ma
pruc;t" daiąe koncPrty dla ro· w wysol<oŚ<'i pńłtorn miliona „.ł. szyn. 

Tuszyn-Las czeka na robotników 
Niewykorzystane mieszkania trzeba przydz:iefić ludz.io in pracy 
l\li'}dzy ł'„•111.ia a T,1snnern lPko od miasta. ale jeśli n~e stalą konserwację budyr•ków. 

leży mieisc•1wo5ć Tuszyn-La~. ma innego wyjścia, a środki Ponieważ w najbllż;zyeh 
1 

W miejscowości tej znajduje komunikacji są doskonałe miesiącach umowy z dr;i:~"!ł'- · 

dzwonek - alarmujący o wy 
czuwa buchu ognia już wied:z.a 
raturą sygnalizacyjną - dy- o wypadku we wszy tkich 
turny. Zaledwie odezwie się odd.dalach ... 

' 

Po upływie kilku sekund I na miasto - do pożaru - by 
wyjeżdżają wozy strażackie ratować zagro_żony dobytek 

się kilkaset dom.)w zupełnie (tramwaie i pociągi), to czyż żawcami mają być przcdlu-
11ie wykorzystanych. Admini- nie należałoby Tuszyn-Las żone, sprawa poruszona prze-
~truje nimi Zarząd m. Tu3zy- wykorz:yslać, jako osiPdla ro- ze mnie staje się specjali"l.e Łódzka Straż Pożarna posial Ale strażacy nie tylko ra-
na. botniczego? aktualna. da chlubne karty swej histo- tują, nie tylko czuwają dniem 

Jako stały mieszkaniec T•.i- w tej sprawie kilkakrotnie _Moim zda?iet?J. należa!oby rii. Dzięki szybko:ki, spraw-'~ n~Cą". Stra~cy uczą się tak-
szyna-Lasu, mogę stwierdzić już interweniowałem u bur- 1.amtere_sowa~ się ~uszynem- ności i poświ~ceniu 1 naszych, ze .1 sposob1ąL ~o coraz więk
z całą . sta_,nowczościąk. ~ miRlrz:a m. Tuszyna. tow. Lasem 1 mle3scov.:oś~ tę wylrn strażaków _ uratowano nie- SZC.J sprawno:;ct. One~daj 2a
wspommane 11omy w o res1e Szczegielskiego, ale _ j=lk do rzystać w zupełnie mny spa-, . . konczony został koleJny kurs 
obecnego głod11 mieszkanio- t.ąd _ bez rezultatu. Spoty- sób, niż to się praktsł<u jP do Jed~okrotnie olbrzymie dobra strażacki, który ukończyło 57 
wego mogłyby być wykorzy- kałem się z argumentem. że tychczas. R. w. mate1ialne od zniszczenia. ogób. 
<:tane z pożytkiem dla ludzi dzierżawcy są niezbędni, gdyż -~.....-.~---.. -----------------
pracy. gdy tymczast'm stolą "l!P. miałby kto dbać o lron- DI CZ ł . • 
one pustką i stopniowo ule- •erwację budynków.,Rzeczy- acz go s rzymu1 
gają zniszczeniu. wistość zbija ten argument. 

Co jest tego przyc7.yną? Okazało się boweim, że wiele ł d" ' ł h 
Otóż dorny w Tunynie-LPsie budynków, któi:e wymagały wyp atę stypen lOW s UC aczam Politechniki 
- miejscowości wybitnie let- tylko drobnych emontów, Centralny Zarząd Przemy- przemyśle wtók:ennlczym ta- 1948 r. Ta w1elomtes~a 
niskowej - oddano w dzier- znajdują się obecn e w stanie siu Włókienniczego w zrazu- ką ibść miesięcy, przez: jak.1 z:wloka nie przycr:ynia 6i~ d-0 
żawę osobom prywatnym. dewastacji. Dzierżawcy nie mr·eniu potrzeb akadrmików, k z t ł o l · · · d Dzierżawcy wykorzystują te ·or ys a z P mocy przemys U· zrownowazen:a stu encklego 
budynki jedynie w celach za kwapią się z przeprowao7.a- a także w celu powięks7.C'nia Fakt pomocy jest zjawii:- budże1u, <.'O zmusza młodzi~z 
robkowych, odnajmui·ąc i·e w niem inwei;tycji. Wolą eałv kadr fach'Jwców, przyznał kiem pozylywnym. jednnkze do szukarua Innych źród.el do~ 

zarobek ładować do własnych t d t 1 i łód k1· h o dni b k h d · d f d ki ~ezonie letnim po niesłycha- s u en om ucze n z· <' ma n zasa czy ra - a c o u l o rywa ą 0 nau . 
nie wygórowanych cenach. k:nzeni. 335 stypendiów, z czeqo dla miano"Nicie kuleje system wy Wobec takiego stanu rzeczy 
Nie kontrolowani przez niko- Gdyby Zarząd m. Tuszyna słuchaczv Pol'.techniki 224. płat. Są one dokonvwane 1a apelujemy do Centralnego Za 
go, okradają Skarb Państwa. ~am administrował tymi do- Stype~dia w wysokości zl znacznym opóźnieniem, i tal':: rzą<lu Przemysłu Włóklennlcze 
nie płacąc żadnych. podatków. marni, mi:i_łby z tego podV.:0!- 3.~oo. są wypłacane prze~ 10 si:iriśród _studentów ~o!ifr.~hni- go, by w przyszłości sYst.ema 
Łódź cierpi na dotkliwy ną korzysc. Do kasy m1e3-jm1es1ęcy w roku. Studenci lat k1 88-mm - do dma dz1sleJ- tycznie dokonywał wypłat 

brak mieszkań. Iluż ludzi pra skiej wpływałyby dość d,1że wyższych mogą otrzymać wię- szego nie otrzymało stypen„ prz:yznnnych stypendlów. 
cy mogłoby tu znale7ć dach sumy. które z jednej ;;t~·n,1v ksze kwoty. W zamian 7 a I ditim za grudz'.eń 1948 i sty- . stndent poJ. t.Mzkłej 
nad głową! Przyznaję, że miPi zasilałyby fundu!;ze miast:i., a uzyskane stypendium. stud('nt rzeń 1949 r., a 47-miu czeka (Nazwisk') znane Redakcji) 
scowość jest położona dość da z drugiej - pozwalałyby n<ł' 7.l)bowiazu1e się pracow11ć w na wvpłatę od października 
··11•1~1r111.11··1·11·11J'M'l'l'l''l'Tt:'l 1'l 1'.Tl'l"l"ITll'l l l-łl''l'T:1-1.:11·1o1m111·111w1::1·11.11T11n1:11111,1::llil'll I I I n Hl lll"'lill'l'HITlll I I IHll li I I I I I I l'I 11111: 111.'l'l.l IH I"" I n „ •. 

Akcja przysposobienia zawodowego -Io . ety 
Szeroko zakrojone prace Instytutu Przemysłowo-Rzemieślniczego w ł.odzi 
Istniejący w Łodzi prz:y ul. I zawodowe~o dla kobiet i osób I wość zatrudnienia w przem:v- two i przrsposobi„nie do pra

Stalina 7 Instytut Przemysło- powyżej lat 18-tu, nie posia- śle łub rzemiośle. cy w pr7.emyśle o<J7ieiowyrn. 
wo - Rzemieślniczy powstał dających zawodu. Swladectwo Naibardziej popularną o- Drugie mie.isce pod wz.otl'l
w roku 1927 jako Stowarzyize iz· takif'go kursu daje możli- becnie dziedziną jest krawiec ciem frekwencji z;iimuje inlw-
nie użyteczno~ci publicmej. ll'nie zawodowe rlla admini-
Zadaniem Instytutu je~t przy o b o' „ p r a cy "\racji gosporlarrzrl (kursy dla 
sposobienie zawodowe do pra „ księJrowych bi1'msi5tów, steno 

cy w przemyśle i rzemiośle. za kradzież i nadużycia w sklepie PSS typistów 1 t. p.). 

Formami realizacji tego z.a- W lipcu ubiegłego roku prze botnik PSS Tomasz *ysłoc- Z inicjatywy rnstvtutu Prie 

Badanie czynnr.ści serca 
w przychodni PCK 
Okręg łódzki P. C. K. po

da.iii' do wiadomości, że od 
dnia 1 stycznia 1949 r. prze
nrowaclza się badania czyn
ności ~erca Elrktrokardioi;ira
fem w II-glej Przychodni P. 
C. K. przy ul. Armil Ludowej 
Nr 211. 

"Rad~n!a i opisy wyników 
clr-konuje lekarz - ~pecjali
~1a. 

dania są kursy (trwające od prowadzono kontrolę sklepu ki, zam. w Konstantynowie, mysłowo-Rzemie~lniczei::o po-
Przy ?Jbiein nlicy Piotrkow- 3 miesięcy do 2 lat) sikoły 'Z.n- J s ółd · ł s wstał projekt zorganizoV!ania 

11'1ae.i t Brzetne1 -pow~tanie 110- wodowe. wystawv prac UC7.- Powszechne Jl zteln po- ul. ll-go Listopada 48• który Pań~twowego lnst~•.t11t11 Prr.,·- Odpow:edzi Redakcji-
r.ocizesnv j,!tnaeb, zbudo~rnny niów szkół zawodowych i kur ~1~ców ~-Lodzi ikl Nr 2:

6t skradł ją z ma~azynu PSS. SPO!'obienia Z11.wodowrp;o w 

ll.,.
-Le1 za· rz~d- Okrę"o~ .. Zwr·„.,._ . d yt I t p orego • iero:iwn em . Y Za beczkę ślP.dzi wartości 5R skal! o",ólnoltra1·oweJ·. Prol~kt „ „ ~ • -.- sow, o cz Y · · Edw;ir~ Kęp~k1 (zam. Więc- tysiory zł miał otrzym'łć od „ · ' 

ku Zawodowego Pracowników Ilość kursów wYllOSł około k k g 76) p d t ; „- ten opracowywany j()St obec-
Przemvsh1 Budowlanrizo. Dom ows i~ 0 

· · · 
0 czas ~- Kępskiego 12 tysięcy zł. Rów- nie „ przez Centralny Urząrl 

... • , . 200 rocznie, a liczba ucmłów kontroli u1awmono w sklepie nocześnie przeprowadz.ono Planow~n1·a i rozszerzńno "'O 
aędzie częsc1owo przeznaczony beczkę śledzi, na którą Kęp- • , . "' ·.• " 
11.a biura Związku, a częściowo sięga do 5 tysięcy. ski nie posiadał rachunku. Po kDnho~ę ?uohalteryJną sk.le- do projektu utworzenia Cen-
na mieszkania. dla 01.łonkó~. Na kursach kształcą się o- nfoważ Kępski nie potrafił pu, ktora wykaza!a po.we:me tralnego Urzędu, a nawet Mi
I'rojekty budowlam• orldane już soby, zatrudnione w sektorze V>tyjaśnić pochodzenia tego to braki w. kasie •. Kępski ora7; nisterstwa Przyspo~ohit:>n i;i 
05tały do zatwieTdzenia i pr:w , t 

1 
b "ld • ·1 waru spra'I'.. ... przeka-zano Ko- Wys.locki z~tall aresztow::im Zawodowego, które konc"n-

, · · pan~ wowym u spo ue - • " · · b · · K · trow ł b " d , J I 
gotowania terenu pod budo· 1 • ·• • ~ „ ł- misji Specjal11cj. 1 .o ... ecm_e or~c;~mem . oy,n:- . „. ~ o„.~!.., a,..~n Y suo Pn a 
wę. Caikowity ko.;zt. budo ·.·. y lcz:)m a ni:. P0 -.1. ~~jące pe ~ Podcz.as przeprowadzonego sji .-,.p"CJ.3ln,-. ~"en; ·· a -.10 : :J 17.~.~:J"_. · · :; tniejąee ?i"Z:• 
1>011.Meie Zarięd Główni Zwi.&z.. nych kwalifikaCJl, Są też sp" śledz1wa ustalono, że bec;:kę do obozu pracy Dl'ZYttlusoweJ, ~ ~"'J stk1ch ministerstwach. 
kil ' G'jaln• lrurav t1rzvsoos.obienia te dostarczył Kępskiemu ro- w Mileclnłe. t. Wąsakówn& 

M'cS'Zl<.ań('y „Z4r1>wla." 
Pim10 Wasze pr~kaz;lllśmy 

do Kuratorium Olqęqu Sz:kol
ner,o. Przyrzecz•mo nam s;:yb· 
kie z;-:ła+w·-enie interesu.i:ącej 
Wa!< tlpr:lwy. 

Rr.!;d1211::1~z R11:ly P.,b~nlckłe.ł 

Porfajcie t:woje nazwl!ko i 
dokładny adres. Po otrzyma. 
niu będziemy Dll)gli int.erwe
niować w Waszej SPl'awie·. 

' 
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Kronika Tomaszowa Tomaszowski oddział Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przejawia coraz żqw$zą działalność 

KOMU WINSZUJEMY 

P6niedziałe~, dnia 31 stycz
nia 1949 r. 

Dziś: Jana i Piotra 

W lokalu Gimnazjur::l Han 
dlowego odbvła się odprawa 
prezydiów Kół fabrycznych 
i zakładów Towarzvstwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej. Odprawa wykazała. dal 
szy rozwój TowarzvstwR i 
wzrost liczby jego członków , 
a snrawozdania pr:i;edst.a.wi
cieli poszcze~ólnvch Kół 1 
dyskusja - świadczyłv 0 co 
raz lepszej i akt"';vnie~szej 
pracy ogniw TPPR. 

Dwie centralne akademie I szczególnych Kół oraz ich : wyborami. d2le~a~ó~ ńa wal 
w rocznicę bibvy pod Leni- Zarządów. W zasadzie praca ne zebrP'11<> M1eJsk1ego Od
no i w rocznicę Rewolucji ogranicza się do akcji pro-1 działu TPPR. 
~aździern~k?wej. kil~adzie- nat=tandowej w postaci w;r- D<>1sz~ • ?"lmi"r:"enia -: ~o 
<;1ąt zebran i _akademn. 1.1~Zą hunku nowyc~ c7łonko;v 

1 
nrzecle ws?;vstk1m obJec1e 

dzbnych w c1ąt7u tea0 m1e- prenumeraty · 1 kol-rrirtan1 sw"m zasięgiem "'S7.vstkich 
c;iąc~ m1 terenie Z'lkładów pism. którr> ro7nrnwad.,.~mv . '.,.~1tl<l.dów pr~.cv i instytucji. 
pracy i sz~ół - p~zynios~v ? ;v~;:c ._.Wol..,n6ci". „Pn"- ,"'.., j<:"''7"""' ,.,;,,,,..tety, inc:tvt1.1-
w rezultacie n'łl'1ły 1 nmm:p: - 1'lzn1 t ,.,Volnych Narri- cie, 11ozie K/ił r'"''""v~h n1 e 
nv wzrost i10ści c"łonków dów", or::i7. do prowilrl.ztimia ,..,'\, i<>k n„ . Urz::in Pn""t."w..,. 
Nowe Kola powstały przv t. zw. kącika przvjRźni. ktń- 1 cen+„<ih T"l("hrl'1.a. l\T„rndo
ws7.vstkirh poważniejszych ry .i"'St swego roc1 7qju gazPt- I wv "B<>nk Polski. nalei -
-z:akład<>ah ura".Y i "rawie Wf! ką ścienną. Do obowią7ków "'"W:„b,-z:enie liczbv c7.łon
wszvstkich szk('lłach Toma- naszych n::ileżv równie>ż or- kliw Tow"lrzvi".h'l''l„ no, i co-

WMNIEJSZE TELEFONY Tlopiero od Jl>'\Zd"J;!ernikll c:zowa. 'Tanizowanie ws.,.elkie!'o ro- ; r<>.7. }1>n1::7e. rnrn i'miels7e 

by załatwiał'1 bieżące i or
!;(ani:;:acyjne surawy Towa
rzystwa. No, ale cóz! Pienią
dze!... To też dotychczas 
ws?:elkie sprawy załatwiają 
oo.<:7C~e,.,.61ni członkowi~ Za
rządu czy to w mieszka
niach prvwat.nvch, czy w 
mi.ejscu ich pracy. 

1 tu też, UWazamy k11nier:.'Z 
na byłaby pornoc i opiPka 
ze strony wyżstych inst:m
cji. Tomas?.ów jest mi::istem 
ropotnir:z:vm, czhnkowie To
w:irzystvt 'ł - to w więk
szości robotnicy i dla nich 
pomoc winna się znaleźfo 

Straż Pożarna - 51 Trzeba powiedzieć sobie rrara i phny d7'1jU uroc-z:vstości i ;ik„dc-,rozwii::init;! dntvchczaso„.wcb 
Milicja. Obywatelska 47 szczerz"'. że na tereni 0 Tom'ł Przeprowadzamv . krótka mi.i. "którvrh nr?vkł„rJnwr "'r::ic: knlnortpż11 nrfl,ov i wv-
Dworzec Kolejowy - 4 $ZOWa Towarzystwl!l Przyja- '""'Zl"f'l"W" z pr:--""'"0

,.,., Zc>1''7.lł- w 25 roc~nire śmi"''"ri Włn- rl 8wni ('tW n1·"'z jdo,.,•n,.,ir7n<> 
_ fni P0lsk0-Radzięckiej pr?{"7 ·1u Mit-i"wieq(') 'JTFn - t111w rl.,.im; 0rzlł Lenit\'l 0tlh"'"' Ili!" ,,.,.rlvm1vw811;„ -~-~,·eh Ruzwijamy się 
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Iioło Co nowngo w PZPW Nr 29) itlP. równnr?pŚnie WSZVS<'\' w trakri„ 0hrad na wniosek 81. 1. godi. 18 ft;__ . • "'r7.erls tawirie1o r1n..,..,1'1„1i ~o·v. R.udneg0 zebrani Terenowe nr 3 - referent •-w. lł, l\wa~niewski. I ,_ .:1 • 1 1 t t • • d-' 1. , "; _i{-rłneito : k1trsi1w jr„vk:1 w~rr'icl i"wvrh okl:iskó'v po-
M• 6 • ·o,1'\'CU rROStF.""i' icktem \\'""'''' 11\fffłlll:\ „ , . I 11 pt'''.Y V\'"11 l !? 1 nrzy „) .... I 1 ··n <:v<:kie~ri. 11rnożli wi»ni>'\ I ~h'1'l\vili ierlnomvślni~ nod-

1. 2. godz. 16 - Uektr!lw Dokonywaliy w PZPW ~r , dzie~neP.'o <'.ent~alne~o ogr~e I odpowiednie fundlli!ze na „'luki te. '!O it~~yka członkom 
1 

ois·~~ dokJarncje do TPPR. nia - referent tow. E. Dn- dl b i pom1e~zc?en ten C"l 29 w przvśpieszonym tem-
1
wan.'? . a mr. : • ~ · Tnwarzystwa. .. . A przed kilk1l dniami, sZyński. pie montaż 4 krosien zns~;~- 7.'1.a1cittlącvch się w głownym W ten i:nosób kotłowni1 ! tu snrflwa. :?zhti::i s1,e "11,:,.,riv ,..07.....,„n„i„li~m ". ~ :e-

2. 2. godz. 10 - PowszPf•h nie ju?: wkrótce zakończ".!· !budynku _frontowym: ż z~- i i..,,.-lzie 'l"vlerznie prnct)wać newne t:uono<;cl.. ~rak f 1n- l{r'-!b.rlq Zarząrlu Mieiskle
na Spółc1:tlelnia, 8·pożyw<'ÓW ny. p 0 przeprowadzeniu f:tnF'lwar 1"m k'lksu J!lk1 pro I dla oddziałów prod11kr:vj- dnszów 1 trurln0s:~1 z dnbc- ... ,..,, h"·arzvc:o:lrn J„

11
ina 

- referent tnw. F. Sulma. prób kro•na te znac7ną nor- dtiktu palnegCl. . . · '1V<'h. które p?rę wodn::i O· rem wykhrłri·•rc6,v. ,~ryr(!\'. ę T",.,~,.,;,..,„_ nr7.Pr1 "h•vicir>le 
3 2 d 8 K · t 1 · · · Nie ul""a naj1T\'l1e1::<zt>i · • + • _, k t h b d · t • , go z. - om1te ma me pracowac w p1erw- r , 7· ż · D 1 ·3 trzvm"w•:>c bP,dą w wystar- ,ę .ie"tH rze a ę . zie O!' I'! P7.PW Nr ?9 p ,„„,vnieśti wła-

Miejski - referent tow. J, szai połowie luteO'o br '"ą.tp rnm!';C • e vre {~,. · · · ·1 • · leco:ni~ Z'1.łatwić pnzvtvwnie -1ni~. s·,„1·e7o norlni~"ln". dekla . ... . PrzE'm"S'" 'I1~tnh'"'~' nsto C'ZaJąceJ 1 0."!Cl. r ' Kaluszko; godz, 16 - SPP Obecnie dvrekeia fabrvki . . d 1•„,. zinii_cr7, ,.,.,.n_ cel. i _chyb:i ~arz::id Woi0~1ódz- "acie nnn::id piPćrL~i.e<;ięciu "'() f t t E~ . · . . sunk111e się 0 teg') pro.ie>~· ~ „ ... " I t Gł'" nr " --: rr, eren ow. · n-rzv~otom11e odN)\V1edn1e ! n. a moze nawe . ' "vny "nhntni~fiw i nr~owników 
DmizyńSkii g0tfa. 16 - T"lomieszcrenie dla 6 nowYcb. : , • • • • ot?.yjdzie naszemu miastu t,y('h 71>kl:H'l-i•11 iako nowych 
Pros. - referent fo~. ~: l~r. ~sien, l~tó. re z_ostalv przv- Szkołen•e 1deolon1czno - nol·1tyczno ~ pomocą. ,'.,.l"'"KÓW TPPR. Pluta, godz. 16 Z-n1ązh11 rl'.''"!rine fahryeP. przez J)v. • r J; Jl 6 I te momentv sa cll<:i !IM:: 

AZa.":uddzowki~. - referent tow. rekcję Przemysłu Wełniane- ~ ół s7..ko~oycb ZMP Pi•miii.dze, pieniądze wvmrn•·rivm świ::irle,..•·~·em 
"' t:to Br::1k funduszńw stw<1rZll 7-roznmienia przez tnn'Ja-

Uruch0mienie bch kro· '':'Y~howar\.i~ k<: r l!l:JWeJ. 1J Z.dl" ~ n~r~eCl~da\klJ~Clei1 . z.a- i inne ie!'7,CZe trudno~ci, z c;zowski prnletariat roli i 
„ . d • 1 d . l , t .. ,. 7. 

Z~romadzen!e 
kobiet "9 nie. W pełnym te<?O zrozu- hedą mo~h drogą. smnma· iąf'a ilość członków i sieci ';i,C7.'1<'ych "rolet::iriat pol:::ki, 

sien wpłynie do<l:otnb :13 , sorJahstyczne1 . mt.e 1genc.11 rzą u "',o.~r:';'.0 z 1ego 1 . El- którymi Z::i.rrąd Miejski mu 7.nac?enia TPPR, zrozumie
-~.,.rost produkcji PZPW ~r ma dla nas doniosłe znacze-

1 

rza,du Mie1.sJtH'~O uczest~.iry ;i się borvkać. Stale wzrasta '1ia istoty wiezów przyjaźni, 

~ · mieniu Zwiazci, Mlr>tlzieżv ri11m pogłebić Il'1"'""~i"l, prze 1raanizacvjn0i wysuwa n::i· 1"l.ród nol:::ki i nrolet:„ri::it.erii 
Zarząd l\liejsld Ligi l\o· OCT"RZ~;'.:~l.,:,~L~Ir. PZPW Polskit>j P!"'7,"Stęrmje od rerisinv 11~ z0s110łach. !fiol potr7.ehę posi::idflnia i n::irodami Zwia-z:ku R:tdziec 

biet zwołuje na dlieii ? lu- stvcmil'I br. do m::1sowe;;o Szkolenie ideolog-icznri·pn- wlasnegn lokalu i zaanna7.o- l{iego. 
tego br. (środa) godz, 15 Nr 2!1, szkolenia ideolngiczno-rnli- lityrzne z::i.l"'fi<'.zrine zostanie wanie siły biurowej, która j-k 

Wobec wzrastające.i pro- tvczne;;?'o kół szkolnych. 1la w czerwcu br. e~n:llmin'imi, --------------------------Zgromadzenie Kobiet. d k ·· ddz.i ł f b" · · u CJ1 o a u ar •arm z.<i ono 'Z'apet>'!1ić każdemu _ucz· ktń1e <'heimą "''"?;vstkich fl-
Na zgromadzeniu, U61·e chodzi konieczność zwięk- nimvi - członko'Vi ZMP mi cr.estników. W n:istępnvm 

odbędzie się w sali Robotni~ szenia dopb;wu niezbęifoej nimurn wi~domości ?. zl\kre- roku s'7;kcilnvm rnznocznłP 
czego Domu ~cltur~1, przed I tu pary wodnej. su m.arksizm1•- leninizmu. Fię nowy cykl wvkłai!ów, na 
stawicielki · Wojewódz!<lego Aby kweistię tę rozwiąza.S Szknlel"Jie ndbywi:ić się bę· 'wv7."Z"m szrzeblu 57.krilenia. 

. : or:i:y obecnvch możliwa- dz;e drog-ą sam'lksztalcenfa W l">ie7H<'VD1 tvE!''J<hiu Za· 
Zarz~du LK zlozq, sprano· ściach wytwórczych kotlo\V- w r~mach zMDOłÓ\V. Zespół rwrl Mil")if'ld 7MP przepro
zdanie z ostatnie11;0 Kongrc ni. zasilającej parą wo-lną bPdzie pracował w ramach wadzi pndział r.a zesnolv 
su ~wi!lto\VP.i Fc>!lnacli Ko- oddziały produkcyjne, hiura pl1tnu. u<italom'!!'!n dlfl cRłei s::imoksztR.łceniowe„ które 
biet. oraz wf'zystkie inne używ'ł- "'l"!?Elnizarii przez Zarząd fJiit:vrhmi<ist l)rzvsta)'}ią, do 

p f t 1 'd 111e pomieszcumia fabrvczM, Glównv. Co trzy miei;iAr.e w omawiania pierwszego tema ? re era ac 1 pr~:wi ywa 
1 
dvrekc:i<t fahrvki zwróei sil! k::i?.dej s~kole · odhvwać !'ię tu .. Dwa. nurtv w mi"!rlzvn. ~ 

na Jest bóKa.ta częsc arty- rło Dyrekcji Przemysłu Weł hio,„h;e O(forawa wszystkich rodowym ruchu tobritni-
styezna. I nianego z opraMwanym tiro ZMP·owców, na której przy czym". K. 

W piatek zaknńt.'zone Żo-1 łecki Wł. 9,5 pkt„ Kula Stt>~ 
sfały rozgrywk'. h1rnieiu fan 9 pkt., Zdziarski .Eri
szachowec;o . ,., tnistr:i;ostwo, wnrt R nkt.. Siwek Dariu.:>l!" 
miasta Tom11szowa na !'~ 7,5 nkt„ - Srarbu~ Stanisbw 
1949. zonrnnizowaneg"o pr3ez 7 pkt., Smolarek Antoni I} 
Zw. Wł. R!\S Lechia. • I pkt., Goździk Walentv 6 

Tytuł m1stl"7,~ zdobył J\n_ pkt. Dym!:lrski M 3 pkt. 
l;>Yłecki Wło~mierz, remis·1 Minim"lnR. rń7.11ic::i. pun· 
Jąc w decydu.1i:icym sn<>tka· któw czołówki świadczy o 
niu z _Kulą Stefanem 1 :1 . I W'1równanvm nr:ingńł pe>zio-

Koncowa tabela pv.elstR· mie finalistów i żadetvch 
wia się następująco: Ko'!Jy_I walkach. (Kb) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Teodor Dreiser 22 

Tragedia Amerykańska 
Młodych chłopców i panienek! Na mlłośc Boską! 

A jeżeli to wszystko teraz :ma1au.ie się na 'ei 1 orzł"?_ Może 
wlo$łują albo pływają?„. Co wtedv? M1ż~ zna1dz!e się 
ktoś między nimi z Twelfth Lake? Może tam je~t kto 
z jego uia1omych i pozna jeg.,, A on Je~t z Robertą! 
Ca?y ten P'>mysł. cala ta wyciec:"zka może okar.ąć s i ę bez. 
celowa! Co za !(łupi p0mysl Dlaciego wł.i~n1e tutaj się 
wybrał? Nie mó~ł obrać soble Jakiego innego jeziora, 
gdzieś dalej? 

Był jednak tak jtJż tym wszystk~m wYczerpany. że nie 
umiał się zdobyć na lepszy pomysł. Trzeba jednak do•e
chać i Z'Jbaczyć samemu. Jeżeli rzeczywiście będzie dużo 
osób, trzeba będzie p.:ijechaf na większe pustkowie albo 
wróc:ć do Grass Lake. a może gdzie indziej_.. Boże! Cóż 
on pocznie, jeżeli tam będzie rojno? 

Ale ot0 przed !eh oczyma roztacza slę nawa zielonych 
dnew, kwadrat łąki f Famo jezioro oraz maleńka §t'lS-po. 
d.; z weranda na słupkach. patrząc;i w granatowe wedy 
Big Bittern. Oto przy!.tań z czerwonym dachern. ta stt· 
ma. którą już poprzecnh widział. 

- Patrz! jakie to ślkznel - woła Roberta. 
A Clyde l!Zybklm okiĘlll robiąc przegląd wodne 1 prtC!

strzeni, c:emniejącej z dala wyspy. widzi. że niewle:e 
jest osób· N1j jeziol"te nie ma zur;elnie nikogo. Orlpow1a 
da jej z zad'Jwoloną miną: 

- Naturalnie, że ładnie, Mówiłem ci 0 tym. 
Lecz drżenie przebiega mu clał<i, gdy w1mawla te 

słowa. 

Podchodzi do niego czerstwy, barczysty właśclc'.el go 
spody f pyti;i: 

- Państwo na qługP? 
Ale Clyde zdenerwowany l)dpow!ada z irytacją w gł:>· 

sle: · • 
- Nie na długo. Przyjechaliśmy tylko na. parę go· • 

dzin. Wvjedziemy v.r.ec?.orem. 
- Cż:v zostaną panstwo na obltd7.!e? Pociąg odchodzi 

dopieM 8.15. 
- Owszem.„ zostaniemy... ~brze: 
Oczywiście muszą zost.oć bo R"berta nawet pewnie 

s'e spodziewa, że podcr.ai: tel przedślubnej wycio!>c7.k1 zjt?
dz1.1 Tazem obiad w tak ślicznej mlejs.cowośei. Cóz za po 
mysi m!11ł tPn met<>ł 'l czerwonym py$klem! . 

- To wezme od pana wallzke. państwo ~!ę tymczą. 
sem ?.aplsią. a może żona pańska zechce odpocząć trochę, .. 

Prowadził ich przodem niosąc walizke, którą Clyde 
miał ')chatę wyrwać mu z ręki. Wcale n!P miał ochn'y 
zapisywać się tutaj i zostawiać walizki. Trzeba ją ode· 
brać 1 wynająć łódkę. 

Jeżeli już ma się 1.aplsać, to jlłko Clifford z toną. 
Jakby dfa clopełn'.enia mi~ry wszystkich nie~pod:r.lii-

nek teąo dnia. Roberta oz!'lajmłła. t" ie~t jet g')rąco. wlec 
zostawi tu kapelusz I płaucz. poni~wat 1 tak majri tu f><!I 
wrócić na nbiad. · 

Kal'elusz... ten właśnie ka~IU!'z z firmą Braunsteln!I 
z Lycurgus. który s;t.o już z dawna niepokoił I nasuw:il 
różne pomysły, w j•ki s1nsób mógłby s1e tto pozbył: . Dn
~zedł j"dnalt do pnekoMn~a n~tateczn1e. te jeżeli. . . Jett>lt 
spełn i to.. istotnie co zarolerz11. nie może wiele 7'łWażv". 
czy ~o ~dzie miała Roberta n11 głowie, czy nie. Czyż d-.. 
chodzenie śledcze nie udowodni, kim jest ona, w razie 
ieżeli ją. znajdą, a nawet jeżeh n1e znejdął 

Wyszedł z gospody nełen n:epoftolu. zdenerwowany. nll! 
zda1ąc nawet sobie dnkładn:e sprawy z tego, M ma teraz 

uczynić, wziął walizkę i tu~zyl do prz;v•taru. Wrzue;l 
walizkę do łódki. spy1aw~zy s:ę wprzód właśc:ciela. gdz;e 
są napięknlejsze widoki. bo chce zrnb1ć kilka zdjęć. 

Nie słyszał już odpow'. edz:, wprowadził do hdzj Robertę 
- jakąś mglistą postać. wchod7.aca do jakiej~ n:ematerial
nei lodzi. kołyszącej ·się na jakimś, irik we śmP . jPz:n;7,p 

Wsiadł potem sam, zajął mli:?1sce pośrodku ! wzi ąl w rę<'e 
wiosła. 

Cicha. opalizuiaca toń .Jak ~:Qika olei~ł;:i masa jak szkło 
płynne. rozlane we wklęśnięc•u z1en11. Lekkie. św· eże. uoa
jające powietrze zalenwi!' muskało powierz<:hn:e wody, 
7. lekka 1ą fałd11jąc Ge~t') ro!rnąte ko~mate swierki. wyso
kie, <' czuhkach podnbri,·ch do włó(':tm . ~w!erki, u·szędzi e 
~W.erki . .. Za nimi ~arbate ~7.czvt:v c · Pmńego. od . egłeqo 
Adirond::ickrn . Niizdzif> żarlne1 lór:lkl. Żacinej kl'łbinki ani 
rhmu. Szukał oczflrr.J obo:m o k tórvm mówił przewC1dn:k. 
N; e zhalarł . Na~łu('h'wal qło~ów ludzkl<'h. Nic. Prócz plu
sku własnych wioseł l rozmowy wla~c1ciel::i przystani 
z przewodnikiem ju~ o sto. te1 az o trzy!lta, a teraz znów 
o p· ęć~et hkcl za nlm nic ~fvchać nie było. 

- Jakie tu cirho I >p')ke>p„ 'e - odezwała się RobP.rta. 
- Wstępuje w dusze pręwdi1wP. ukojenie... Tu ie~t prze-
śliczn!e. naprewdE' o w'ele ładniej niż nad t'l .n'vm jezio
rem. Jakże te drzewa ~ą wysn\: e! .„ r te ~óry. ('~!a drof!ę 
zacliwycałam się tą cisią i chłodem, chociaż· droga była 
wyboista . 

- Czyś rozmawiała z kim w icnspodz:e? 
- Jai N:e. Dlaczego i;ię pytasz? 

Tak sobie M:vśl&łem te spotkah1ś kogo ze znafnmych. 
Ale zdaje ml się, że dziś niewtele ,est tu osób. Zresztą 
może odzieś i są , . 

- Nie. Nie w!dzę ~ !kogo na jeziorze. W bilard0wym 
pokoju widziałam dwóch mężczyzn I jakąś dziewczynę 
w pokoju dla pań. a w:ęcej nikogo. Czy ta woda zimna? 

en. c. n.) 
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Str. ~ 

.P~listwowy Teatr 
'WC1jska Polakiego w Łodzi, 

ul. Jaracza 27. 
Dziś o godz. 19,15 komedia 

Henryka Kleista p. t.: „Rozbi
ty dzban" . 
Teatr K2.meramy Domu toL 

nierza ul. Da3z:v1i:Jkiego 3!. 
Dziś d -"&. p r1:,..,'l•tawifnia o 

flld <\ J6 ej i l!l _15 kOl'lł'difl 
fS1.r~.'" 'E . PiPtrol'l'"a .. \\' y~pa J•O-
koju'; . • 

Kasa 1·z~· ona od 12<'j, tel. 
12$-02. 

„MELODRAM" 
11!. Traugutta 18 (Gmach OK~Z) 

D 11 ś o gp-Oz. 19.15 W5'TJókze-; 
n;t sztuka Arthura Milleora pt. 
„SV'nowie" w przekłaidz i P i re
ty-seri.i Ryszarda Ordyńsk . .ego 

TEATR „OSA"" 
Traugutta I tel . 272 • 70 

c .1dz1 ennie o 19.30. w n.iedz·elo 
t św .ę: a o t 6 1 19.30 a.rcywe
lłola komedia muzyczna or. 
„Pn wrniP Sahineok"' z J . Wę
gr -, m na ciele ca~ego z.es· 
po „ 

-----------------------·----~·•N•r ........ 30 ... 

Antkiewicz w Łodzi nie z11alazł przeciwnika 
Poco było go narażać na podróż skor:o nie miano zastępcy dla Marcinkowskiego? 

Wczoraj w hali Wimy odbył się towarzyski mecz 
pięściarski pomiędzy drużyn owym mistrzem Polski 
„Gwardią" (Gdańsk), a ŁKS-em. Mecz zakończył się nie
O('Zekiwan:vm wysokim zwycięstwem gospodarzy 12: 4, 
ch.o-.iaż ci \Vvstąnili bn swe~o asa Marcinkowsldego. 
Z"ls+ąDH go \vr7orai n;komu nie znany z rin~u Pastu
sia1L którv po kilku ciosach nie był w sta'1ie przeciw
stawiać si~ nqd;:il mistrzowi Polski, wskutek cze<!o wal
ka je~zcze przed upływem ..-ierwszej rundy została przer 
wana. 

Tego rodzaju „kombinarjn" ob 
niżają. powagę nie tylko całego 
meczu, ale w tym wypadku jak 
v. czoraj uchybiają. godnośd za_ 
wodnika i na przyszło~ć b~z
\Hglęclnie nie mogą być w ża'l-

r.ym wypadku tolerO\vnnc nic 
tylko przez publiPzno~<-. nle i 
pr7.<'l( P.rasę. 

D:EBISZ NIE ZAWOD~I 

Przykre wrażenie, jakie plJ
zc; tawiła na 'fi down i walka w 

śclwie bokserem, a jedynie roz-1 
wśriecl(onym przeciwnikiem, któ 
ry za wszelką. cenę chciał od- I 
plarić Debiszowi za i:wo.ie. Po , 
tr7.E'<·h napomnieniach za biciP I 
~·łową <teł~'11Rki zupełnie słu~z- . 
nie 10;.;t:i.I ode~łany przc1 sę-1 
d7.iego ZnwadowRkiPgo do ro•'1J · 
przegr.vwajn.c walkę przez dy· 
skwrlifikar·ję. 

.iAK BYŁO DO 
PRZEWIDZENIA DEBIUT KAMIŃSKIEGO r1vk w ~no•ko ,iu z dClM rozr'· 

Po dłngirj nirClbe r. nośl'i o~l~· h i~mowanym Gi .i;nalcm (Gwar
dr•l iśmy wczoraj zn6w w ri11;.:-u Ilia). Dwie piPrwsze rundy ł1J_ 
Kamiń•kirl{o. Powro~u jego rlzrnni11 miał 11i<1 7.łe O pora;i;ec 
or zekiwaliśmv 7. niernnłnn zi:m j1•go n1rl<'1·vdowało trzecie Htar
tl're~Ol'l'"aniP~, grlyż li~z.rliś1ry < ir, w którym Olrzvk Rtra •!ił 
~i{' jtiż rownżnir 7 i"cao w.vro- irł11wę i dał ' Rohie nar

0

:m"i~ kom Teatr Powszechn:Y ,_ „ 

(!o,] z i ~ n t1 ir 
0 

;.:n,li._ l!J . l :; f;•niPm ~i{' z życia Rportowr_ nl1'1 r<i" nnjharrlzirj odpowia•h-

wadze piórkowej zostało ponle Pozo•tałe walki nic były jui: 
kąd zaiuszcwa!le przez walkę tak cirkawe, gdy:i: Skierl<n jr,;.z 
nn~t<;?n'l~. w kt6rrj największ'l. C7.l' raz udowodnił 7.e Oll'~niku
w tej chwili nadzieja LKS-u wi nic może .i"dnak dor6wna1~. 
Drhi~z spotkał się z Golyńskiru tr. k jllk nie moie nadal dor6w
(Gwardia \. Po zwvcięRtwie nad ra6 PiRarsldl.'mu Kwiafkowsl<i. 

PISARSKI 

("'· ui r .t 7 iPIP 1 ~ ; ·t" ,1 ~ • • -~, i::o. _Tvr• 11' 7fł~P ni J:' n1"i ~ <ki . no "~r '! Hi~nal?wi i;v•t<>m walki Rn1lemnrherPm Dl'biqz ~tał się 7.11wodniry ri 7.nnją. się 7.byt kim zamaeiiem. że nie trudno 
.. o•·:r.kirm w i;łowie" w nobrze i nie ~ą. już w tym wił'· ieh unikną~. ale na to trzeb& · l~ . l.~ 

1 
• wró c1_ł na rrng 1 od•·aw .iako fiy<~ moz" I ze ia<lP1•\•1fow:ila o 

't'" ·nia o go<l1. Hi i '' .. I I 
~,,,,k 1 Mich::.la. E~Lr1.-i"'e;'' Jl t Z l'l'" »•·ięzcR. · . ti•m 1 "n~'" lumdyc ' a fizyczna 

T'"1rr·iwnikiPni .. <'innka'' lwi g<l~ńs?r1anina. 

ł .KS.ie. ku . ahv mogli się znosić ;io- lc>pszego nieco bok8era. nii: 
!Rtotnie z Debisza moi:e W:V- nnd poziom)'· to też tak ;ak: }'li~ikow~ki GrJańszczanin w 

„K1u1' Kawalerów' ·· Milrnł:•jrzrw~ki. pirf.,•inrz mlorh rMr·ą.Ć kifdyś nawet mistrz h•ł<' rlo przr.widzenia Olejnik . . . . 
P<>lRki, 1·hłopak ma zadatki n!l. ~yp11nktował dvspom1jąc<'!!'.0° nic piPrw~!"~ ;tarem n~dziatł d ~ię 
dobrego pięściarza. Wciorn_j~zy ,„„rniPernvmi hakami Ski<>rkn nil. ta 1 J~ en cep l z ru em 
jl'?O pojed)·nl'k z Goł.vńskim (o którvch prr:c>konać się miał 111 r:;~ mał 51 ~ na no~ach, ?~ gon 
nll·żał do najcickawszy<·h ze okazj~ Radrma1•her) ), a Pi~ar-1 ~-1: W drn_gim„ ~~a.rc·m l ltsikow: 
wRz:vstkich oglą.rlanyr•h walk. :<kt ro1nrawił ~ię jcszrze z uie- · · " 1 był ostrozmerzy. Po

0
cl ~~' 

Tea 0

1 Korntdi1 l\luzyczn~j i ' ohiPrująry, to trż gdv po WIE!„K.A „LIPA' • 
„LUTNIA" roir rwRzPj nrnrlzi(' K1tmiń.;ki / . ntkiewir? do Łodzi przvj l' Ż-

Codziennie o godz. l!J.15 op•'- rlr• ~ć Pi\'.;,ko d~·•zał w Rwym ro- ił ż ~ł znoełniP ni"potrzebnir. 
retlrn, Straussa „Baron Cygai1 ;ru. '~ rlzih~my .;_„ bęclzi e •nv 7nnr!niP. nir d1il'l'"imv RiE' temn. 
aki' '. ~w iadkami zw~·klej trn~Pdii nie Y.r m;,trz Pc>'•l<i m6eł R

0

ir czu.~ 
'l'P.!!tr Lnlcl< „ARLEK1S" prr rw•z0i inż rnło1lo~ c i nię§nj,_ v. ~":rklv Rkoro wy"z<>dł nfł 

Łódż, Piotr!>owska 15~. r?v - iż w dnJqn·r11 Mnrrinrh rin<>: . a nrzrc;wko •iirmu za· 
., ~ hrak:n ; 11 XR m iń RkiPmu trhn min•t 1farrinkowRki""'0 stanał 

telefon 258-99 prz;vj<lzie mn pr1l'grn<! z nn:omn nie1nn nv PnRtu•ink. 
Codziennie prórz ponie1lztal- mniej otrza•lrnn~· rn al<' m!od· P~ .i·ł~ 11ny 7.!l\\'Clclnik z \!ałei 

ków o g-odzime 17-eJ „DWA ~:~-m pr7rriwnikiPrn. Ka1T1iń~ki ó~entki. LE"kr·rwa7.eniP koeo§ 
Ml•„. \t..Y 1 śWIAT CAŁY·' rrusiał mirć j r dnnk Folinny tr"- nir JPSt dln niko"o przy.irm·•r. 
i·, .... t<i r.i;.g a przede w~z.v,fldrn mu_ to tP:7. . .\ntkirwirz ni<> m,·<ihl 

GOJ„YŃSK1 ZĄ. MAŁO 

OPANOWANY 

Gol>ński. rhlopak rilwniPŻ 
mło1]y i niemnirj amhitnv, ro7-
ponnł walkę niczb~'t fortunnie 
nn<~zi1~wając się z mirjH·a na 
dwi(' rnlnP. i silne kontr\' DP
bina. W t~·m starciu gd.nńr·za
·11r. tr7'"1'la •iP iPdna k ;eszcze 
j:,ko tako. P;z~war:a łnrlziani_ 
na w7,ro~la wirlocznie dopiero w 
dn:giri rund7ie, którą. Gołyń
ski , ukońrzył zmasakrowany 
~zvhk:imi i nicoczek:iw:invmi cio 
•:i

0

mi z lewej, wvprowadzon,l'mi 
z cnłrgo barku. W trz41 cim •tar 
<:iu Go0łyńsl<i nie był JUŻ wła-

zlvm alr nicc:r.yRto nadal w:il· mPri jci;:o 7.n6w był. ,.gr gg, •. 
r~·ąevm Kwiatkowskim. P,•wne Wirr:>:orclr. W t;7.ceim, star<'IU 
ohwienic zapanowało na wirlow wnika. hJ·ła n~ogoł wyr~wnana, 
ni

0 

dopiero wtedy, gdy w rin- to tez zwycięstwo Wie1·zor~ll. 
gu n kazali Fię · ~lisikowRki ni" byo dla nas przekonywu,1ą.. 
(t!wardia) i Wieczorek. ce. 

WIECZORE" ZWYC!Ę!tYL 
ALE .... 

tYLIS 'POZOSTANIE 
tYLISEM 

\" 1 Jedzielę i święta d..-a wl ~in! prOWad7.ir. nCflrRWdę spor· 1J :1 wat .i11ż 1'' :J',odzi Orugirj
0 

~Ta 
cł 1 --~iqka o 15-te.i i 17'-te.1. tow;v tryb życia, izd_yż w tnr- ti•o~\·ej lr>krji hok•n i wzi~J się Od pierwRzPj wymiany do· Ostatni<' dwa pun~ty d~ft. 

~ów nie trnrlno bvło zoricuto- J?Mpodurzy zdobył żyh~ zwyr1~ 
wać się, że większą. te~hnikę ! żnją.c irn punkty 1\I!'cbliń~kie
nosiarla gdnń~7r7.nnin. WiP<'>:Or !.('u. najsłabszego iawodnilm go. 
kt riosy jnkl<olwiek nie pMha· śc1. :hli" Tlir-zvm nam nie 7.R
"''one •Ą cirżarn gatunbw•";o, in,pon~wał. Tak .ink zwykle 'l':.'f 
to jAdna'k niP ~ą. nadal groine. prowadzał z równowagi mniej 
grlyż w~·prowadzon!' są zbyt opanowanych wid1.ów s .... -ę. po· 
szeroko i ~ą ~ygnalizowane ta- WC\lnością. i 01·ieżałością w rin. 

K:Jsa czynna od godz. 10-ej. cirj run<,]zie zdohvl si\' na fi_ orlrn111 do <hirła. Wntarczvl? 
niRz i w ~tarciq t;>m minł hodaJ 4 riosy, nb:v „rcl')r~zcnt~t" 

I ,. ',, """ '' „· , 
~ . . ' ł. ' : 

r , ;, / „ .; . ~ . I ~ • 

ADHI.\ - .,tu.,i1 hla11i.: :1 " 
!!OC!z Hi. lS. 20: w ll~ l'dZ. H 
film niedozwolony dla mło
dzieżv. 

li .\J,TYK - „Dzwonmk ·Z t-lotre 
Dame'' 
~od~ 16, 1830, 21, w nio<iz. 
1:3.30. 
"film dozwolony dla młodzie· 
ży od lat 16. 

f\:.:1 KA - „Słońce wschodzi'' 
godz. 18, 20, w mE'd"?:. 14, 16. 
film dozwolony od lat 14. 

GD' Sl . .\ - „Pro!{ '", \.-~.ia. J · 

nośl'i Kraj. 1 Zagr. Nr. 5. 
~ndL 11. 121 13, 16, 17, 18. 
1!1, :.!O I 21. 
Hł,L -- (dh mlor17iE'ży). 

~oih:. l I:-;, 20 w niedz 14. 
?.' r 7.A - „Po;tra••h Mórz· ' . 

1 " Iz l ą , ::fi. w •· " J z 11. 111 
film nozwolon'I' nl:i młod?iE'ż~ 

f'Pl.<Jl\'lA - .. J ·;xpres~ MnR 

na.iwiękR7ą przewagę nad swo- :r K:·Lu zrejterował na 1)ół 
rui przeciwnikiem. pnytomny z ringu, narażają:' 

Zllp<'łnie zresztą. słuRznio organi 
N)EZŁA :POSTAWA OLCZVKA znt0r6w na nieprzyjr>mne po:l 

Do pP.wnego ~topnia zaimno- Rwym nclrf'Rr>m okrz,\•ki wypeł-
11rwał nam r6wnit>ż w,~zoraj OL nrnnPj po Ram strop widowni. 

I ll'ratr..lnuia dono.-.zo ••• 

Osłabiony Włókniarz przegrywa z Gwordiq 3:13 
Dwa punkty zdobył Trzęsowski i ;eden KawCZ'\'ński 

rzyski mecz bokserski mię.d Rozbierski został wyliczo
zy rewelacyjną 3-klasową ny. 
drużyną wr0clawski.ei .. Gwa W koguciej Symonowicz 

1 
rdii" a drużyną II ligi. (Gwl wygrał wvsoko na 
„Włókniarzem" z · Łodzi zak punkty z Mateckim. W::i.lb 
ończony zwycięstwem dru- bardzo żywa i stojąca na do 

W średniei no żywej wal
ce, Domański wygrał na 
punktv z dobrym tech"'lir::z-. 
nie Markiewiczem. Przez 
ws-.:vstkie rundv ~·'llk<> oro
w~dzon::i. bvla n::i. rlystans i 
była bardzo zacięta. ?.vnv wrochiwFkiej w stosu" brvm poziomie technicz-

ku 13 : 3. ł.odzianie przvie- nym. . , . W oń1cie7.kiei Urbanowici 
chali do Wrocławin. oslabie W pwrkoweJ Kaflows~i (Gw) 'nrzegral na punktv po 
'1i brakiem K-"l"<!l"'"'ł w wa- (Gw) wygrał w III nmrlzie nieciokawei walce z 'l'r7ę
dze muszei i Jaskóły w wa- nrn•i. ?yskw'llifikar:ję ~tani- '>O\'Zskim. Łnnziani.n był du-
dze ciężkiej. kowskiego. Walka była bl\r- i;o lepszy technicznie 

· · · . . dzo wyrównana. Do I'C"'lmen · 

1{11. ktr>r.vc·h już p111wdoporlobn1e 
niP h~dze ~ię w ~taniP pozbyć. 
7.ylis pozoMnnie jui. żyli:;cm. 

SZANSE ZRYWU 
WZRASTAJĄ 

Ogólny wynik 12 : 4 dla 
LKS-u walczącego w nienaj· 
siiniej~zym s'~ym HkJauzie nie 
zhvt rlobrze Ś>\'iadezv o drui:vn1e 
mi~tr~a Polski. Wydaje ~am 
Ri<;>, że i:rd~ń~zrzanie w tym 
rnkn h','dą mmiPli pożegnać się 
7. rnsz<'z~·tnpn t~· tnłem. ktńry 
pC'wl'druje do Wnr•r.11wy, Inll ..• 
J'.odzi, ho po wczorajszym 
dr.lu, •za11s11 7.rywn w ua.~zych 
n1·zach bardzo wzro,ly, 

~·g~y~ 

Tur-\Yisła 40:37 
b< „ - <>r-P.an l':pokojnv" 

:;:oclz. 17, l!l. ::!1: w niedz . 15. 
1 ilru do1"·nln"y dla 1plorl7.iP. 

Wyn1k1 techmczn_e walk: tu dyŚkwalifikacji nie>:nacz- W ciężkiej Kl;mPrk.i CGwl 
W wadze musze1 Kasoer- ną przewagę mhł Stani- •vv11rał or1e?. pndd'ln!e się KRAKÓW (Obsł. w4 l· w 

czak (Gw) przez dwie rundy kowski. Kubisiewic:ra w ITI runrlzie spotkaniu 0 mistrzos~wo Lrgf 
nie m_ógł . sobie po~adzi~ z w lekkiej Kupisz (Gwl Pierwsza runda, prowadzo- koszykowei. TTTR <J',ó::lźl zwy-7,v 

TRZĘSOWSKI 

\i'l'ROCŁA W (obsł. wł.). mlodzmtkim Rozb1erskim zremisował z Kawczykiem na w żvwyni tempie. była c'.ęźył „Wisłę" w stosunku 
mi rnilli·' Wobec 7 tysięcy widzów, W III rundzie Ka.sperczak Werdykt sędziowski krzyw- remisowa. Przy końcu II 40·37 (21:18). Łor:!z!anie wyka-

J•p,";.; ~:DWlO~:'>irn ,.Gurn 

-n.17. 1~. ~n . w niPl'l7. 14. lfi dł d t k I 1· d k I k d · · d 
roze:zrany został w Hali Lu przesze o a a u. 1 PO ce - Ą7i Tifawczv. ńskie'"'l rundv Klimecki trafia pra- za 1 0~ cna ą -·m vcJę 1 0 

film dozwolony dla młod7ie- ~ " b1· dy· nzyc" t ł 
;v dowej we Wrocławiu tow;i- nym prawym sierpowym W półśrenniej Br'.~ezicha wą i Kubisiewi.cz odpoczy- ą ~P- Ję 5 rza ową. 
'· d MPcz był niezwykle ostry. to 

Ii<'B0'1'. "Tr{ _ •• Kuli'v Wiei. d \Qw) poko:iał wvrn7.nie na wa o 8-miu. Tuż orzed gon- też, w wvni!rn pr7ekroc7.eń za 
l:iej ' 'ii" . Co usłyszymy przez ra io nunktv chaotvcmeo Mam- '?iem Kubasiewicz i.dzie po- .• osobiste", opuścili boisko 
gocl1. - :o, 18, 20.:rn, w .. k. • " d k dla dzieci ra. Przez wszvs~l{ie runć':v wtórnie na deski. Po ro7o•J- tn·ej zawndn'cy łódzcy· Skro-
:iicrlz. 1:1 11 40 .,FPhks Nowowie1R ·i _ , "' 11ł - .poga sn ·a · · niewielką orzewagę miał częctu trzPr:iei rundy lodzi a- •frki. Kn!czycki i Sińczak 
Plri1 nirrlrnwnlonv illa mln picś~iarz ziPmi Warmijskiej'' l,i,41' 'Muzyka populr.mm. wrocławi.anin. nin nodriaje sie. oraz HegerJe z .. Wisły". 
~-iri~ - nu~~a uk~nR ~wn~n1~ lC~ D~ENIDK l~W ~~ --------~--------------------------~-~--~ 

Jl<"~' A ·_ „N'atwz~·t·irlkR hawi zyczna dla klas młod~zFh . r·hipelag ludzi od7:v~kRnHh" - W wors1owskie• Ujeid10/n1 
•iP" 11.57 Sygnał cz11Ru i Hejnał. 4.tv odcinek pnwir~ci dla mło- -------------

-~oilz. 111. :!O, '!V nierl1. 14, rn i~.04 Wiadomośd południOIV\' <lzi.C'Ż» 16.50 .,Kore~pondcn- Karn1·er zwyc•,"'ęz· a Soczew1·'„sk1·eno (1'?.dan· sk) 
filin doz'l'l'olonv orl iat 14. 1:?.20 Utwory wiolon~zclowe w cyjny Instytut Pracy Społerz· fi 1::1 ti ·"' 

J:~ :K<lf:n - .,Pr zy;;nrla nn wn. "'"·k. Al Wolskirgo. 12.45 Au- nc•j rozpoczyna swą pracę" 
kt!d:>•·h" d~·da dla wsi. 13,10 PRZ~~H- pogadanka. li,00 Koncert ro1- WARSZAWA (obsl- wł.). Wj wość i serce do walki. Zawo
irodz. 18. 20. w nirdz. 14. lH W!\ rywkow:v. 17,50 „Oświata w hal: „Uieźdżalni" w Warsza- dy były imprPzą bardzo ud~-
fifm doiwolon.v fila młodzieży 14.30 (ł..) Na marg-inPsie d?i- Bułgarii" _ pogadnnka. 18,00 wie odbyły się interesuiące ną i wykazaly, że boks pol-

STYLOWY _ .. Rkandil" s1eJ~zej prasy. 14,40 (L) Mn- Koneert kompo7;vtorski Al. zawody bokserskie. z ud~ia- Ski posiada bosiate i utalent:>-
i::orlz '. J ~. 20. w niedz. H. Hi zykn ohiannw:i z plyt_ 15.JO WlPlhorskiego ( płyty). 18,15 łem młodych i ut.alentow<1- wane rei.erwy. W wa~a~!l 
film niedozwolony dla inio I n·, ) I~omurdkaty. 1.3 05 (L ) ~·uzJ·ka taner 711a i rozrywko. nych pięściarzy. O~ółem ro• lżejszych spotkania stały 'la 
_, · · AuJye,a słowno muzy<·zn:i zegran 1 11 spotkań. Wtę,,- b dobrym pozicm'e i do<tar-
„zil.'zy · ·'' · - - w:\. 18,35 „Stare i nowe'' ~ 

łWl'f _ „Aktorka" pt.: „W17irTRk~e mr>!odit ope- 7 odcinek powieści L. Rudnie· szość młodych boberów -ia- czyły licz.nie zebra'l<>j publl-
. 1 14 1li rctkowe 15 -,o „Książki m.J- demonstrowała na ringu wqr czności wiele emocii· 

11odz. 18· 20· "' a';'Pr zł cl '. . · . · ,. l<iego_ i 9,oo „Dawna .Muzyka" szawsS:'m doskonała konny- NRjładniejszą walkę ctnra 
film rlozwolnn}' li m o z1ezy .. "'llł,NOś"'' _ N 1 , . w wyk. Orkiestry Ro;r,głośni k b t Il d k 
on lnt 12. " " ·1el'1crp iwo~<· K1akowskieJ· podłuO' A. Panuf- cję. szybkość. wi<>l ą ojo- s oczy w wa ZE' oguc'.eJ 

f..'ien,a", " Czajkow~ki (WroclawJ i Brzó-
•n:r'Z.\ - · ·~"l 1v" irorlz. lti, lR. 20. w riedz. nika. 19.4o „Wszeehnica 11adio_ 7 mistrzostw holterowv~h ska (Łódź). C1ajkow5ki, k"o· 

w bardzo szybkim temp;e. 
Spotkanie wyqrnł nieznacznie 
na punkty. bardziej rutyno
wany Kargier. 
. W wad7.e piórkowej Kruża 

(Pomorze) wvpunk•ował, oo 
niezwyk'P zaciętej walce Ma
tlocha ($ląsk) . Spotkanie 01:>

fitowało w niezwykle silną 
wvmiane cinsów przez wszy
stkie rtmdv. W pierw;;.l;vim 
starciu Kruża jPst ra~ a 11fa
tlo~b chrnkr')tnie na deskacn. 

tn'1z. 1tl. l~. ~O . w nied7. 14 14_ta 'va'' .. 20,00 DZlF:N~TK. 20.J:J ...,.._._._... ry wyęiał walkę nq punkty. 

film doz..-olony dla młodzie. film dozwolony orl łat li!. HPzerwa dziennika 21,00 II.I ŁKS-Mysłow·!:ce 4·.2 . ł d k ł k p 
i ."· 11.-1 RZ audycja z cyklu ,.Ód MoniuRzid • zaimponowa os ona ą O!l- od 7.nolriem lroszo 

Wf.óK,, A - .. l:'ępy" dycją, bardzo szybkim refle~-
1.' ,\T{:Y ~„Na tropie 7 1•ror1ni" godz. 17, 19. 21 .w niedz. 15 do Statkowskiego" · 21130 Mon- Wczoraj wieczorem na Iodo- i d · Z · · ł KS 4? 311 

-
~oaz 111, lS.;)0, 

0

21. \V nirdz. film dozwolony dla młodzip. tn! literacki. 22,00 „Od melodii wisku ŁKS-u rozegrano me~ ~~~m tecb~~~~aw:~~::; rvw iWVCfeza . : ' 
13.30 ży. do melodii"· 22.45 CL) KonMrt o hokejowe mistrzostwo Pol- na dobrym poz'.0mie sta~-

fi'ni uu1.'l\·11lony od lat 16. 7.A<'H~TA - „At>n o miłości" życzeń (cz. I\. 32 ·5 ~ (L) Om<'i. ski p0miedzy q-ospndarni 11• walka w wadze m11s1ej mię-
WISł,.A - „F.xrirc~'s MoRhl'l'"a- gorlz. 18, 20.30, w niedz. 13. wi< nie proizramu lokRIOPj!O nfł a K.S Mysłowir.f' 7wvr' 0 •v rlzv 11!.'etn;m Snczf'w;ńSltt,„ 
Or~l'aro ::!poko.i11y" 15.30 .i"tro 23·00 <Matni(' wiadoino. Ii gospodarze 4:2 (2 :1. 1:1. 1:0> fGd:ińskl i Karj?:Prem (Łód!J 

godz. lli.:30. l~.30. 211.30, w film dozwolony od lat 18. Aci. 23,lO Muzyka tan~oa. Dzisia3 o godz. 19-ej graf~ Obaj zawodnicy wykazali do-
niedz. 14.30. dzieciom do lat s_ciu wstęp do ' ~ spotkaniu towarzyskim Wt skonałą kondycię. prowadząc 
filin dozwolony dla m.łodzie7.y. ldna wzbronion:r: D..1130466 411ła (Kraków) - ŁKS. walke orzez wszvstkie ru'".nv 

• 

Dal~ze rozgrywki o mistrzo
~f wo kl. A w koszyk6w1•e pl"Zy-
r. ·1ofł:V następ11.ią.<'e W»niki: 

Koszvkówka męsl':a: Zr·yw -
ŁKS 42 : 32 (22 : 10), LKS 
- YMCA 42 : 16 (16 : 5), 
YMCA - RKS 20 : O (w. o.). • 


